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Węgry — Irlandia 4:2, Francja-Jugosławia 3:2

Pierwsza niespodzianka w boksie
.. • ■ ■ / \

. Cuiavia (Inowrocław) bije I.K.P. (Łódź) 9:7. Warta deklasuje Makabi w Warszawie 12:4

Śląsk bije Naprzód 2:1 i wchodzi do Ligi
Walne zebranie Polskiego Związ 

hl Lawn Tenisowego odbyte u- 
Jiegłej niedzieli w lokalu Z.Z. w 
warszawie miało przebieg wyjąt
kowo harmonijny.
‘ Nie obeszło się, rzecz jasna, bez. 
Walki pomiędzy dwoma klubami 
Itolicy Legją i W.L.T.K., ale wal-1 
ta ta była utrzymana w ramach i 
Jak kulturalnych i dżentelmeńskich,
ie mogłaby służyć za najbardziej 
godny naśladowania wzór dla dzia
łaczy innych instytucyj sporto- 

| ,wych.
Z owego skrzyżowania szpad 

zwycięsko wyszedł klub wojsko
wy. Inaczej zresztą być nie mo
gło, jeśli wziąć pod uwagę że Leg
ia w oświadczeniu oficjalnem rad
cy w Związku pełną odpowiedzial- 
cy w związku pełną odpowiedzial
ność na siebie i poparta swe sta
nowisko argumentem tak potęż
nym jak dotychczasowa owocna 
działalność tego najpotężniejszego 
klubu tenisowego w Polsce.

Zresztą nie wątpimy ani na 
ęhwilę że deklaracja Legii, iż lu
fcie których klub ten desygnuje do 
Związku pracować będą wyłącz-

NEUSTADT „HYPNOTYZUJE** SIPIŃSKIEGO‘ * »** * * * 'V * *-»•* V j
podczas walk», zakończonej smu hią klęska „żydowskiego króla
nokautu**. Sipiński (z prawej) pokazał boks wysokie] klasy, gó

rując nad przeciwnikiem przez wszystkie rundy.

sportowców przystało i zadeklaro-
ńe dla dobra całego tenisu polskie-; wa]j z ca}ą gotowością swe sity w 
jo nie będzie tylko czczą formuł- i dalszej pracy dla dobra tenisu pol-
cą, lecz zostanie zrealizowana w j skiego.
życiu bez reszty.

i skiego. Graeffe, If
I Nowe władze związku wybrano milski, Ty

dydatury dotychczasowego skarb
nika p. Zarębskiego; członkowie 
pp.: Sękowski, płk. Dziama, inż.
Graeffe, Iłłakowicz. Koźmian, Se-

j W. L. T. K. w tem, powiedzmy' w składzie następującym:
I Szczerze, nierównem starciu wal- 

!:zył do ostatka o swe prawa. Ale 
;dy został pokonany przedstawicie 
e tego najstarszego klubu stolicy 

J’ zachowali się jak na prawdziwych

prezes
/rowicz, Pałęcki.

gen. Gąsiorowski, wicepr. pp. Mil
ler i pułk. Steifer, sekr. inż. Eiger, 
skarb, p. Zieliński, kapitan sporto
wy p. Ólchowicz — wszyscy przez 
aklamację po zrzeknięciu się kan-

Komisja sportowa pp. Eiger, Fo- 
erster, Kuchar, Całkosiński.

Komisja kwalifikacyjna pp. Pa-

CZWÓRKA CZOŁOWYCH HO KEISTÓW CRACOVH 
od lewej: Marchewczyk, Wołkowski, Kowalski i Michalik.

5) Uchwalono, że jeśli jakiś klub I 7) Uchwalono 
)żvcza na turniej gracza z inne- tn fvlkn mnżUwi

angażować o ile prze, piękną inicjatywę naszych te-

dacy w 
znę, tak 
uralnid

są 
vi i

ry- 
ko-

iczynac
'odobno

wicz.

i?.

, I ENISIŚCI WŁOSCY DEFILUJĄ PRZED MUSSOLINIM 
IPierwszy kroczy G!orgio de Sterani, a za nim Balbi I de Martino.

da
i

włowski, Suchorzewski, Jelski, pożycza na turniej gracza z inne-1 to tylko możliwe wyłącznie trene- nisistów, aby zacząć wreszcie pro- 
Brzozowski, Zachaczewski; Korni-, go klubu (np. Legja Hebdę czy Ję-' rów — Polaków, z tem że najwyż- dukować u siebie w kraju pełno- 
sja rewizyjna pp.: Zarębski. Kasz- drzejowską), to klub orgzanizator J sza gaża nie może przekraczać 800 wartościowych trenerów. Po smut- 
telewicz, Doliński, Posner; sąd pp.: wypłaca klubowi pożyczającemu । zł. miesięcznie'(brane jest pod u-I nych zeszłorocznych doświadcze- 
Kiinstler, Wasilewski, prok. Kulej,' 10 proc, czystego zysku osiągnięte- ■ wagę 5 miesięcy w roku), przyczem , niach z czechosłowackim Prohaską 
........ .............. . | go z danej imprezy za każdego gra- tiener musi poświęcać swym ucz-1 opmja decyzję te'przvimie niewat-mec. Weloński, Kossowski.

; Z ciekawszych wniosków 
głosowano następujące: 

DZwolniono od opłat na

trener musi poświęcać swym ucz-1 opinia decyzję tę przyjmie niewąt- 
i niom dziennie fi godzin pracy, w | pliwie ż pełnem zadowoleniem.

i Zresztą nie wątpimy że jeśli cho-
prze- j cza biorącego w niej udział;

[ 6)Uchwalono wypłacać wszyst- tem 4 godziny grania.
' kim graczom udającym się na ofic- j Punkt ostatni idzie wprost ____ ... „
jalne imprezy międzynarodowe za- linji ostatnio opublikowanych de- i skiego osoba 
(iTntllPO nO 1 I I */ t r rltał- rl -ilnu * T”i 1 T II J D 1 _ ± *  .

rzecz
Związku w turniejach otwartych z

po i dzi o poziom sportowy tenisu pol-
J~ naszego kapitana

Polski Kranicę po 10 złotych djet dzień-! zyderatów P.U.W.F., który — nie sportowego p. Cichowicza daje 
wszystkich juniorów do lat 18-tu; nycl1 na drobne wydatki; I wątpimy — w razie możności po-j maximum gwarancji na dalsze po-

2) Zmniejszono składki klubów 1 5tępy. Pełen inicjatywy i rzutkości.

wyjątkiem Mistrzostw

---------- ------------- - --- 5 tępy. Pełen inicjatywy i rzutkości, 
na rzecz Związku o 50 proc. Fi- '------------------ łatwy we współżyciu, łubiany
nansowo przedstawia się to w ten ' ~ TeI- w,< — W me-1 re w stosunku 4:2. a Libertas (Wiedeń) przez graczy p. Ólchowicz potrafi
sposób, że klub za każdą zaczętą ^zu P^karskiim. rozegranym wobec 35, leadera mistrzostw Francji. Strassburg .... .....
25-tke crciczv zsrtoszonvch do WS’ w.dzow, po tadnej. szybkiej i cie-)4:3.
PZLT płacić będzie złotych kawej srze' H'3"0'* Potata Jugosła- BERLIN. 16.12. — Tel. wl. — W me

: rocznie zamiast dotychczasowych । W S*0SUnkąi 3:2 (1:I ' Pr,zez pe’ czu Piskim Nadrenia pokonała West 
JnfS dOtycnczasowycłl pV)en czas po przerwie Jugosłowianie falję, w której skład wchodzili sami 

oo-ęiu ZiOtycn, i prowadzrh jniz 2:1. ale Francuzi zdobni Drawie crraczp firhaike w

niewątpliwie ułożyć ciekawie pro-

.. . . prowadzili już 2:1, ale Francuzi zdobył;
3) Zmniejszono opłatę na rzecz: się jednak na dwie bramki decydujące 

Związku w turniejach otwartych z' o zwycięstwie.
3-ch na 2 złote od gracza; j DUBLIN. 16.12. — Tel. wł. — W

4) Ustalono następującą kolejkę 'Międzypaństwowym meczu piłkarskim 
mistrzostw krajowych Polski: r ![odegranym wobec 25 tys. widzów. 
1935 - Warszawa, 1936 - Lwów, * ^°'k°wa^ w, stosun^u
1937 —Kraków, 1938 — Katowice, "'• ’ Wv, k iest zweln e zaslu- 
1939 — Łódź; żony, chociaż jeszcze na 5 minut przed 

końcem brzndal 2:2. 1........................

prawie gracze Schaike. w stosunku 4:0.
Austrja (Wiedeń) przegrała ostatni 

mecz w swem tournee ©o Angliji. Jed-
ua z najsiln ejszydl drużyn ligi brytyj
skiej Stockie City pokonała wiedeńczy
ków w stosunku 1:0. Austriacy grali 
znowu doskonale.

gram imprez międzynarodowych, 
potrafi też dbać o formę graczy.

Słowem do nowych władz odno
simy się z pełnym optymizmem i 
niepłonną . nadzieją, że działacze 
nowi potrafią metody wypróbowa
ne z takiem powodzeniem na te-
renie własnego klubu przeszczepić 

U | na cały Związek i z równą ener- 
Reprezentacja" Węgier w drodze

Irlandji, występując -pod nazwą team pc"n^c nasz tenis reprezentacyjny 
r i • . „ _t > _ kil C7r'7Trfnm

Węgrów zapewni!
,,, 1 M.anuyi, puu nazwą team .
Wspan aly finisz 11 Ligi, pokonała reprezentacje Rotter- Ku szczytom. 
im zwycięstwo. |daniu w stosunku 5:-4. Bramki strzelili:

Mecz prowadził sędzia Langenus. . ' Ttkos (2) i Vince '(3).
T Teł. wł. — W nie- W meczu zapaśniczym Finlandia po 

czach piłkarskich Austria pokonała Hav konała ‘Norwegię w stosunku 6:1.
Mil

ŚLĄSK ZE ŚWIĘTOCHŁOWIC WSZEDŁ DEFINITYWNIE DO LIGI, 
gdzie „bawił" już przelotnie, w roku 1928-ym. Jedynemi sukcesami Śląska były wtedy dwa 
zwycięstwa: nad Czarnymi 4:2 i Ruchem 1:0! Obecnie wszystko przestawia za tem, że Ślązacy 

nie dadzą się już tak łatwo zepc lmać do kl. A.

WYPADEK PODCZAS , SIX DĄYS“ W NOWYM JORKU 
Dwaj Niemcy: Dihlherg (na prżulzle) i Wissel (w ty’e) padrla 

ofiarą jakiegoś morderczego 0 prowadzenie.
KANADYJCZYK FQLEY 

trener — amator hokeistów H. 
C, Mijano.
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Popyt 
na boks i piłkarstwo 

polskie w Rzeszy
Berlin, 13 grudnia.

Kontakt polsko - niemiecki w 
piłkarstwie i boksie pogłębia się z 
idina na dzień. Coprawda szanse;

6 pkt
na meczu

INOWROCŁAW, 16.12. — Tel.
wł.—A więc Cuiavia sprawiła „nie- 

___  ____ ___ _ _____ , spodzlankę", która dla wtajemni- 
wyjazdn Ruchu i Garbarni do Ber! czonych niespodzianką nie. była, 
lina zmniejszyły sie po sportowem ]KP nie ma teraz wartościowego 
fiasco turnieju w Hajdukach. Ruch zespołu i z tym faktem muszą się
stawki przytem zbyt wysokie wa; łodzianie niestety zgodzie, nem dla 
nurki finansowe. Wyjazd Garbar- t • ^1 ..... *-!— 1
ni jest natomiast wciąż jeszcze
możliwy: zależy on od 
terminu, którego szuka 
przeciwniczka Garbarni, 
aio i od formy krakowian.

wo kiego 
dawna 

Hertha,

talentu Chmielewskiego i zadawal- 
niajacei formy Taborka była kom
pletna szarzyzna, niegodna walki o 
mistrzostwo Polski. Nic więc dziw
nego, że zespół łódzki zawiódł ocze 
kiwania i w swej obecnej formie

Zespoły berlińskie, już teraz'.nje powinien odegrać większej roli 
usiłują zapewnić sobie gry wielka L, mistrzostwie.
mocne. Pierwszym „odbiorcą", jest Niedoceniona Cuiavia jest wpra- 

. jak zwykle Warta. Bardzo niożli- .1 wdzie moono niestylowa, ale na 
wym jest wyjazd do Poznania i i szalę walki rzuca obok wspania- 
Łodzi. najlepszego w tej chwili ze- '.]yC]] warunków fizycznych i a.mbi- 
spolu berlińskiego i poważnego !cjj jeszcze i pewien zasób umiejęt- 
•kandydata na mistrza—B. S. V. 92, ,ności, a to wystarczyło do dzisicj- 
drtiiżyny Appla. Ballendata i Moro szeg0 sukcesu. Wprawdzie wynik 
kntiego. Na Pomorze wyjechać ma końcowy jest sztucznie osiągnięty 
berliński Wacker 04. h w tym samym stosunku przy pe-

Dużo intensywniejszy jest koti- wnem szczęściu mógł brzmieć na 
takt pięściarzy. Poza wyjazdem | korzy^ zespołu łódzkiego, nie- 
1. K. P. do Bawarji i Skody na Za in.niej jednak zwycięstwo Cuiavl 
chód, finalizuje sie obecnie pertrak na]e^y powitać z radością, gdyż 
tacie o doprowadzenie do skutku by}0 w sumie zas|Użone.

gdyż

■pięściarskiej ekspedycji Poznania
do Magdeburga i Erfurtu. Erfur.t

.Jeszcze przed zawodami Cuiavia 
prowadzała 4:2, Woźniakiewicz

jest miastem rodzirnem Kastnera, [niał bowiem 250 gr. nadwagi, co 
na horyzoncie wyłania się więc1jtIŻ ni6naiIepiej świadczy o kiero- 
■scnsacyjny rewanż Kajnar —i wn,jctwie klubu łódzkiego i poważ- 
iKiistner. Spotkania odbędą sie me
mai napewno w marcu.

Również projekt sprowadzenia 
' do Berlina 3 najlepszych pięścia
rzy polskich wkroczył na tory re 
alizacji. Start Kajnara, Rotholca i 
Chmielewskiego byłby nadprogra- 
mówką lokalnych mistrzostw kht-

nemu traktowaniu spotkania. 
Krenc wprawdzie był obecny i 
miał walczyć, ale nie czuł się wi
docznie na siłach i zrezygnował. 
Cuiavia straciła 2 punkty w wadze
lekkiej, Fabiński został bowiem w 
przeddzień przez Polski Zw. Bok
serski zdyskwalifikowany za niefor 
malne zgloszenięMj Grudziądza do 

- -- —- r™—“jCuiavii, a rezerWwy Mrozowski 
o sprowadzenie najwybitniejszego { na ,straconej piacówce, to też 
klubu bokserskiego w Berlinie, Po । nie WyS^pj|_

j Kiedy po pierwszej walce Cuia
via prowadziła 6:2, sytuacja klubu 
łódzkiego była nie do pozazdrosz
czenia. Wynik końcowy zależał od 
walki w wadze półciężkiej, którą 
jednak pewnie i nawet wysoko roz
strzygnął dla gospodarzy Józko-

bowych lub indywidualnych.
Sokół poznański czytti starania I

lizei S. V. Jeśli impreza dojdzie do 
skutku. Poznań ujrzy raz. jeszcze 
Campego, tym razem w interesu
jącym rewanżu z Misiurewiczem.

(gl)-
BERLIN. 16.12. — Tel. wl. — W

meczu liokeja na lodz'e o puhar Europy 
i Kanadyjczycy z Wembley zremisowali 
I 0:0 z BŚC. a w spotkaniu rewanżowem

pobili B. S. C. 3:0 (0:0. 0:0, 3:0). 
I Niemcy grali bardzo dobrze i tylko 
! św.etny bramkarz kanadyjski. Aman- 

.[ nea, uchronił gości od utraty bramki, 
i W trzeciej tercji Morrison dwoma m e- 
l spodziewaiiętni strzałami i Davidow 
i. strzałem samobójczym ustalili wynik

wiak.
Przebieg zawodów raczej mało 

interesujący, poziom ogólny nieza- 
dawalniający. Jedynie trzy ostatnie 
walki od pólśredniej do półciężkiej 
były ciekawe.

Z pośród zawodników najlepszy

Zagranica na drucie tclcgraflcznum
PARYŻ. 16.12. — Tel. wł. — Winni- 

peg Monarchs pokonali w meczu hoke- 
ia na lodzie Stade Francais w stosunku 
4:0 (1:0. 1:0. 2:0). Francuzi bronili się 
bardzo dobrze. Kanadyjczycy górowali 
nednak technika i taktyka. Bramki strze 
Eli River, Yellowless i Lemay (2). W 
przerwie spotkania mistrz bokserski 
świata wagi piórkowej. Miller, wręczył
vieniec Soni Henie. Wid:

BERLIN. 16.12. - Tel. Na
otwarcie zimowego stadionu olitnpdskie
ko w aGnniscli Pertenkirchen S. C.

(rekord Micharda wwnost 1:06,6), na je 
den .kilometr ze startu stojącego 1:09,6 
(rekord Micharda 1:10.4). Kaers wy
grał mecz Omnium, wygrywając obie 
próby szybkości .i wyścig z dogania- 
n:em.

BRUKSELA. 16.12. — Tel. wł. — W 
meczu spr nterów sensacyjne zwycię
stwo odniósł Niemiec Steffes. bijąc eli
tę zawodników europejskich. Startowa» 
tu i Szamota i odegrał dość zaszczytną 
rolę. 1) Steffes 10 p.. 2) Gerarda. 3) 
Ariet po 12 p., 4) Richter 14 p.. 5) Sche

Ressersee gość lo drużynę HC M iano, rens 16 p.. 6) Anker, Mayer. Andersen— 
remisując w pierwszym dniu w stosun 117 p.. 7) Szamota 17 p. Dalej van Eg- 
ku 1:1, a wygrywając w niedzielę 3:2 mond, Honeman. Faiucheux.
(2:1, 0:0, 1:1). Był to pierwszy mecz 
■rewanżowy w puharze Europy. Na zawodach w Antwerpii trzygodzin

„ nv wyścg parami wygrali Lonoke.
PARYŻ. 16.12. — Tel. wl. — Mistrz Huys 140 030 km.? 2) Rausch. Huertgen. 

szosowy świata, Belg. Kareł Kaers. po- w pObjtem polu znalazły sie takie pary 
bil tu w czasie meczu Onmlum dwa re- iak Lemoine — Dayen. Braspenning — 

” ' ' kilometr |v ~ "

PARYŻ. 16.12. —

■kordy światowe. Na ieden
ze startu lotnego osiągnął on czas 1:94,8

dan Hout. Aerts — Pellenars. Hemmer- 
ing — Dekuyscher, który tydzień te-

oddano sobie bez walk blje Wembley Canadians
Cuiavia - I. K. P. 9:7 o mistrzostwo Polski
oczywiście Chmielewski, chociaż 
nie wypadł tak, jakby się tego spo
dziewać należało. Bardzo dobrze 
walczył Taborek. Reszta łodzian u- 
stępowała swym przeciwnikom, 
którzy najlepsze swe punkty mieli 
przedewszystkiem w Józkowiaku, 
Ladzie i Rogowskim. Lewandowski, 
przeciwnik Chmielewskiego, lepsZy 
niż się spodziewano.

Przyjemną niespodzianką było 
wzorowe sędziowanie zarówno w 
ringu, jak i przy stolikach punkto
wych. Wende (Śląsk) jako kierow
nik, Lewicki (Toruń) i Rutkowski 
(Warszawa), zasługują przeto na 
miłą wzmiankę. Publiczność wypeł 
niła teatr zdrojowy po brzegi, pre
zentując w ciągu zawodów wszyst
kie fazy temperamentu. Po zwycię
stwie Józkowiaka ogarnął widow
nię szał entuzjazmu. Uważnypi de
legatem PZB był p. Zapłatka. Or
ganizacja wzorowa.

Przebieg poszczególnych walk 
był następujący. Waga musza: Pa
wlak — Łada. Spotkanie na niespo . 
dziewanie niskim poziomie, bez tern 
pa i ciekawszych momentów. Przez 
trzy pierwsze rundy walka bez wy
razu nie uwydatnia czyjejś przewa
gi, dopiero w ostałniem kole Łada 
ma nieznacznie więcej do powiedze 
nia. Ostatnie trzy uderzenia należą 
do Łady i one zapewniają mu zwy 
cięstwo.

Waga kogucia: Spodenkiewicz— 
Rogowski. I ta walka pod wzglę
dem poziomu nie mogła zodowolić. 
Uboga w koncepcje, o nieczystej 
robocie obu zawodników, miała

spotkał się om z Dudziakiem w wal
ce towarzyskiej. Walka ta przypo
minała zwolniony film i stała na 
dość niskim poziomie technicznym. 
Obaj zawodnicy pozbawieni ciosu, 
okładają się nieszkodliwemi ude
rzeniami. Wkońcu Woźniakiewicz 
finiszuje i wygrywa na punkty.

W wadze lekkiej Banasiak bez 
ivalki zdobywa dwa punkty.

W wadze pólśredniej odbywa się 
najładniejsza walka wieczoru po
między Taborkicm i Radomskim. 
Taborek przewyższa swego przeci
wnika rozpiętością ramion, a prze-

w Pradze 2s0
L. T. C. Praha — Wembley Cana- 

dlans 2:0 (1:0, 1:0, 0:0)
Dawno w Pradze nie było tak 

burzliwego meczu. Kanadyjsko, 
angielska drużyna brak szczęścia 
na lodzie uzupełnia nadużywa.

B

przebieg mało 
wyrównany. To 
strzygnięty jest 
wiedliwy.

ciekawy i bardzo 
też wynik nieroz- 
wyjątkowo spra-

W wadze piórkowej, po „odsta
niu" jednominutowej rundy z po
wodu nadwagi Woźniakiewicza,

Telefonem z Zakopanego
ZAKOPANE 16.12. — Tel. wł. — 

Próbne zawody zjazdowe i slalo
mowe, wyznaczone na 15 i 16 gru
dnia, zostały z powodu braku śnie
gu odwołane.

ZAKOPANE 16.12. — Tel. wł. — 
Sucha zaprawa grupy olimpijskiej 
została zakończona 15 grudn.a. 
Dziś wyjechał, żegnany serdecz
nie przez zawodników, trener o- 
środka por. Kasprzyk do Katowic.

ZAKOPANE 16.12. — Tel. wł. — 
Polski Związek Narciarski zdecy
dował się na urządzenie jednoty- 
godniowego obozu treningowego 
dla zawodników w Pięciu Sta
wach, celem przeprowadzenia ra
cjonalnej zaprawy na śniegu. Ju
tro o godz. 12-ej wyjeżdżają za
wodnicy autobusem do Roztoki, a

potem udają się do Pięciu Stawów.
Jako kierownika treningu, wy

znaczono Bronisława Czecha, któ
ry wczoraj przyjechał z Warsza
wy. Na obóz jadą biegacze i zjaz
dowcy. Biegacze będą trenowali 
specjalnie biegi i podejścia, nato
miast osobną zaprawę zjazdową : 
slalomową będą mieli zjazdowcy.

W tym celu zawodnicy zabierają 
odpowiedni sprzęt, tj. narty biego
we i zjazdowe.

ZAKOPANE 16.12. — Tel. wł. —

Inowacje 
iw progi amle sezonu 

kolarzy

niem ciężkiej wagi swych graczy, 
spośród których zarówno brutal, 
nością, lak i doskonałą grą wyróz. 
niali się obrońca Carr (kapitan), 
Williams i Milford. Gracze L. T. C., 
przeważnie wagi średniej, nie byli 

' w stanie pod tym względem do- 
I równać gościom. To też Mateczek 
j został „przepisowo" znokaulowa- 

, ,1 • r , i? -t „ ny, przyczem okazało się, że ręka-dcwszys kiem lepszą techniką. P * k . bardzo 
Wszystkie jego prawe proste do- 1 J.
chodził^ do celu. Walka w dość o-
strem tempie z przewagą Taborka 
w pierwszej i drugiej rundzie, wy
równanej trzeciej i czwartej, z nie
znaczną przewagą punktową Ta- 
barka. W rezultacie pewne zwycię
stwo punktowe odnosi Taborek.

W wadze średniej pupil publicz
ności Lewandowski spotyka się z 
Chmielewskim w żywej walce, wy-

। zastępują bokserskie.
I Ku końcowi gry Doyle, Kana
dyjczyk, grający w LTC, poważną 
kontuzjowany (złamanie żebra 
rana na nodze) został z całą po mp: 
zniesiony na noszach z poboiow

i ska.

>ą

! LTC zwyciężył zasłużenie. Już
iw pierwszej minucie Gromoll 
i wspaniale przejechał z pod wla- 

kazując jednak zbyt dużo respektu ] s!ie^ bramki przez szeregi Przę
dła renomowanego przeciwnika. । dwmka i zmyliwszy bramkarza 
W pierwszem starciu Chmielewski 
nieznacznie przeważa, punktując 
precyzyjnie lewemi prosterni. Dru
ga runda przynosi już walkę, przy 
czem w tej rundzie przeważa ło
dzianin, trzecia i czwarta przecho
dzą również pod znakiem jego prze 
wagi, a tempo walki ciągle wzra
sta. Lewandowski odgryza się czę
sto. Zwycięża Chmielewski.

W wadze półciężkiej przewagę

। Ul W Iliad. 1 uiaiiLnai/.d.
Amantea, strzelił pierwszego gola. 
W drugiej tercji, po sprytnie prze
prowadzonej kombinacji. Kuczera
z podania Maleczka zdobywa dru
gą bramkę. W trzeciej tercji lodo
wisko było chwilami widownią re* 
gularnej poprostu walki wręcz, w 
której goście, chcąc za wszelką 
cenę zwyciężyć, atakowali cia
łem, kijami, łyżwami, poprostu 
czem się dało. To rozbijanie się nie 
prowadziło do celu, a ułatwiało
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punktową, a zarazem zwycięstwo । tylko obronę miejscowym, którzy 
meczu dla Cuiavu wywalcza Joz- 1 nje da|j sję porwać zdenerwowa- 
kowark w spotkaniu z Wurmem. 1 nju j do końca względnie spokoj-

l. 1 tt!n 1 n ł /i I poi.Warunki śniegowe sa ciągle złe d- " wuiiiem. niu i do konca względnie spokoj.warunKi śniegowe są ciągle zie. pierWsze starcie dla Józkowiaka,1 n;P (7 mf,łPrni wviatkami) grali cal. 
W Zakopanem śniegu niema zupet- atakuiaceeo lewemi nrostemi i r?v- i 1.:__ „i...
Warunki śniegowe są ciągle złe. 1
W Zakopanem śniegu niema zupel- atakującego lewemi prosterni i czV- 
nie, w górach trochę— na Hah Gą- Sfemi podbródkowemi z obu rak; 
siemcowej 40 ctm. Wieje Wiatr d,rUgje starcie jest wyrównane, 
halny, po którym oczekują nadej-1 trz *ie jest w dla }ózkowial 

ka, w czwartej kujawiak stawia 
wszystko na kartę, aby wysoko wy 
grać, co mu się też uda je. Wurm w

ścia opadów śnieżnych.

Na 12-em miejscu
stawia lekkoatletów polskich Borowik

Berlin, w grudniu.
Hans Borowik, jeden z najpoważ 

niejszych niemieckich dziennika
rzy sportowych pod koniec sezonu 
urządza wielką paradę cyfr: listy 
pięćdziesięciu najlepszych wyni
ków świata.

Pozycje Polaków na tych ■ li
stach są następujące. Na 21 konku 
reocyj olimpijskich w lekkiej atle
tyce w d-ziesieciu niema Polaków.

nien być 36. Ostatnie punktowane 
pozycje, tó skok wwyż. gdzie 
Plawczyk jest na 35 — 50 miejscu.

Borowik zadał sobie jeszcze in
ny trud; poppnMował on wszyst
kie miejsca, dając pierwszemu za- 
wodi^ikowi 50 punktów, pięćdzie- 
siątejau 1 punkt, poczerń zsumo
wał wszystko i ustalił tabelę naro 
dów. Polska jest na tej tabeli na 
12 pozycji (na ogólną cyfrę 36),

całej walce starał się dorównać 
ambicją przeciwnikowi, jednak dys 
ponował mniejszemi umiejętnościa
mi.

W wadze ciężkiej Zieliński (Cu- 
iavia) walkoverem zdobywa decy
dujące o zwycięstwie dwa punkty.

Ostatecznie wygrywa Cuiavia w 
sitosunku 9:7.

kiem fair, a co najważniejsze, sku.
tecznie. Ż pośród LTC na wyróż
nienie zasługuje przedewszystkienf 
Gromoll w obronie.

Pozycja LTC w grupie B puha- 
ru europejskiego uległa na skutek' 
tego zwycięstwa dużej poprawie, 
a gracze odzyskali znowu dawną 
pewność siebie, straconą po meczu 
z Francais Volants, z którymi o- 
statnio przegrali 3:1. Niemniej sy
tuacja praskiego mistrza nie jest 
wcale różowa, muszą oni bowiem 
wszystkie rewanżowe mecze z naj
silniejszymi przeciwnikami roze
grać na obcem boisku.

Ostatnie meldunki z „Terkotu”
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Przytem w 'tych 21 konkurencjach mając za sobą z poważniejszych
nie uwzględnione sa sztafety, z jednostek sportowych: Australię,
których już najmniej możemy być Afrykę Południowa, Czechosłowa

cję, Holandię, Szwajcarię. Danię.dumni.
Najlepszym polskim lekkoatletą Pierwsze miejsca w isumarycz-

Katowice, 16 grudnia 1934 r. cii się do Sztucznego Toru z propoiy*
Po ostatnich imprezach PZHL. — poleją wzięcia udziału przez polskich ta- 

zostały tylko wspomnienia i niektóre) keistów i łyżwiarzy w wycieczce sMf- 
rachunki... Widocznie Zarząd PZHL t łowców z Bytomia do Garmisch —Far 
tak jest zajęty uregulowaniem sprawy; tenkirchen. — Wycieczka ta zorgani- 
mistrzostw Polski, iż o tern zapomniał. 1 zowana jest w czasie od 22 grudnia do

jest wciąż jeszcze Kusociński, któ- j nej klasyfikacji narodów podzielo-
remu wynik na 5000 metrów daje ne są w następujący sposób: 1. St. 
5 miejsce na święcie. W tej samej । Zjednoczone (8269 _ punktów), 2) 
konkurencji jest Noji na 37 miej-. Niemcy (3284), 3) Finlandia (2724), 
scu. Zaraz potem idzie kula w! 4) Szwecja (2581), 5) Japonja 
której Heliasz ulokowany jest na (1046). 6) Węgry (1035), 7) Anglja 
------ ' -  ........... - (950), 8) Francja (823), 9) Itałja6, Tilgnsr na 37, a Siedlecki na 39 
miejscu. Pocieszające są również 
pozycje Polaków w dziesięciobo- 
ju: Plawczyk 6, Wieczorek 21. 
Wojtkiewicz 30; opuszczono tu 
Sznajdra, który powinien być 45.

(748), 10) Norwegja (703). 11) Kana
da (498), 12)- Polska (486), 13) Au
stralia (295). 14) Poł. Afryka (228), 
15) Czechosłowacja.

Minio niewątpliwych postępów

Niespodziewanie wyjechała również 2 stycznia. Między iiinemi odbędzie się 
tam hokejowy turniej między drużyna
mi Anglji, Francji, Niemiec i Kanady 
(Manitoba).

Na wycieczkę tę oddział propagandy
w Bytomiu zaprasza bardzo uprzejmie „ 
i na korzystnych warunkach nasze dru t 
źyny hokejowe. ,"

Lód na lodowisku w doskonałym ... 
stanie pomimo niesłychanie wysokiej k < 
temperatury dochodzącej w południe I > 
do 25 stopni ciepła. I

mistrzowska para Polski Bilorówna — 
Kowalski w niewiadomym kierunku, re 
zygnując z treningów w Katowicach.

Jako ostatnia opuściła tor warszaw
ska doskonała para kpt. Theuer — 
Chachlewska, którzy w czwartek wy- 
chali do Warszawy. Para ta znajduje 
się w doskonalej formie i stanowi po
ważną konkurencję dla pary lwowskiej.

Śląskie Towarzystwo Łyżwiarskie 
cieszy się ogromnie, iż zarząd Pol
skiego Związku Łyżwiarskiego uznał 
wreszcie zasługi i pracę Warszawskie
go Towarzystwa Łyżwiarskiego i za
proponował ponownie współpracę, u- 
chylając naganę udzieloną okólnikiem.

Czekamy tylko na zajęcie takiegoż 
stanowiska wobec Śląskiego Towarzy
stwa łyżwiarskiego, w szczególności 
wobec prezesa konsula dr. Alberga, 
zasłużonego dla Śląska i łyżwiarstwa 
w całej Polsce i oficjalne danie mu za
dośćuczynienia za niesłuszne i nieuza
sadnione stanowisko zajęte na Walnem 
Zgromadzeniu i po zgromadzeniu wo-1 
bec dr. Alberga. 1

Śląskie Tow. Łyżwiarskie wysłało* 
najlepszego swego łyżwiarza Groberta 
do Wiednia na 14 dni. Grobert powró
ci wprost na zawody międzynarodowe 
do Zakopanego z początkiem stycznia.

Oberschlesischer Werbedienst zwró-

Oczywiście o dochodowości toru 
przy tak cieplej zimie trudno mówić, 
ale tor jest otwarty, co Katowicom 
przynosi zaszczyt i wywołuje pobożne 
życzenia i westchnienia warszawskich 
rzesz sportowych, ażeby i stolica wre
szcie zdobyła się na tę ważną-i koniecz 
ną dla łyżwiarstwa placówkę.

W trójskoku jest Luckhaus 8. Te 4 ■ Niemców. Finów i Szwedów, prze 
konkurencje wyczerpują niestety i waga Ameryki wciąż jeszcze jest 
obecność Polaków w pierwszych przytłaczająca: dwa razy więcej 
dziesiątkach. punktów niż najgroźniejszy z ry-

Kolejno dodatnia konkurencją | wali i niedużo mniej niż wszystkie 
jest 800 metrów, gdzie Kucharski । narody razem wzięte. Rozczarowu

4
mu złamał obojczyk i m mo to starto
wał.

PRAGA. 16.12. — Tel. wł. — W me
czu towarzyskim hokeja LTC pokonał 
Oxford wobec pięciu tysięcy widzów 
w stosunku 4:1 (0:0. 2:1. 2:0).

GOETEBORG. 16.12. — Tel. wł. —
Wvścig kolarski Warszawa — Rer- W turnieju zapaśniczym mistrz Euro- 

in, wbrew pierwotnym enuncjacjom' py Hornfischer, został pokonany przez 
nowego zarządu P. Ż. T. K., znalazj) mistrza olimpijskiego wagi cięwkiej. 
się w programie imprez na sezon 1935 l Svenssona. Trzeć e miejsce zajął rui 
r. Termin startu wyznaczono na 27 PelTnen, który przegrał ze Svenssonem 
sierpnia, a trasę chce Związek podzie- [ na punkty, a z Homfisoherem po 1 m. 
lić na 6 etapów w ten sposób, by odci- 40 sek.

Wyścig kolarski Warszawa — Rer-

nek granica—Berlin obejmował 2 etapy, 
a nie jeden. Oczywiście zmiana ta bę
dzie wymagała zgody Niemców.

150 kim., a nie 100 kim., — jak do
tychczas — wynosić będzie trasa wo-

40 sek.

jest na 16 miejscu. Potem idzie No-i je trochę Japorija. która omal nie 
wak w skoku wdał z 27 pozycją, została zdystansowana przez Wę 
Heljasz i Siedlecki z 30 i 36 pozy- j gry. Skromna ilość polskich punk- ; 
cją w dysku. Biniakowskiego ulo- łów daje tiam miejsce bliskie Kana ; 
kowano na 25 — 34 miejscu na 400 dy, którego nie całkiem jesteśmy 1 
mtr. Kusociński uplasował się na | pewni. Kto wie. jakby ono wyglą- 
1500 metrów na 36 miejscu. W o- dało, gdyby informacje z domin- 
szczepie jest. 37-my Lokajski, a jów brytyjskich. Kanady. Australji I 
46-ty Turczyk, przyczem opu-'i Południowej Afryki, były wy- 
szczono tu Mikruta,, który powi- czerpujące, gli.1

jewódzkich wyścigów o mistrzostwo. 
P. Z. T. K. chce w ten sposób narzucić 
kolarzom konieczność zaprawy na dłuż I

Saneczkarskie mistrzostwa Europy w Polsce
Niewiele prawdopodobnie czytelników 

„Przeglądu11 pamięta o tern, że w nad-
szych dystansach, właśnie przed bie-! chodzącym sezonie zimowym będziemy 
giem Warszawa — Berlin. [ mieli na naszym terenie zawody o mi-

Wznowienie wyścigu do morza w; strzostwo Europy, tym razem w sporcie 
terminie: 26 czerwca — 2 lipca, pro-; saneczkarskim.
jektuje P. Z. T. K. w porozumieniu ze 
Światowym Zw. Polaków z Zagranicy, 
który przyrzekl ściągnąć na te impre
zę najlepsze swe siły.

Komisja pod przewodnictwem p. Ra
dwańskiego opracowuje projekt nowe
go w Garmisch Pertenkirchen — S. C. 
(zupełnie słusznie) brzmieć będzie: 
Polski Związek Kolarski, bez zbędnego 
słowa — „towarzystw11.

3.000 złotych zaległości składkowych 
(od klubów) objął w spuściznie nowy 
zarząd od swych poprzedników. O wy- 
rewindykowaniu tej sumy — niema o- 
czywiście narazie mowy i stan mate- 
rjalnv Związku j‘est żałosny. W przy
szłości też, by nie dopuścić do czegoś 
podobnego, projektowane jest zryczał
towanie składek na okręgi, które znów 
będą pilnowały podlegle sobie kluby.

Nad przeszkoleniem 103 sędziów czu 
wa wiceprezes P. Z, T. K. p. Tkaczyk. 
Jest on zdania, że nawet po eliminacji 
słabszych arbitrów — stan posiadania 
będzie wystarczający.

POZNAŃ 16.12. — Tel. wł. -r 
Duże zainteresowanie wzbudziła w 
Poznaniu wiadomość o znacznem 
wzmocnieniu sekcji hokejowej AZS, 
która ma być zasilona Sokołow
skim ze Lwowa oraz Królem z 
ŁKS. Skład poznańskich akademi
ków wyglądałby zaterii następu
jąco: Stogowski, Sokołowski, Lu- 
dwiczak, Król, Warmiński i Zie
liński.

KRAKÓW, 16. 12. Tel. wl. W dniu 
dzisiejszym rozegrano w Krakowie 
mećz piłkarski o wejście do klasy A, 
w którym Unia pokonała Bocheński K. 
S. w stosunku 2:0. Meczem tym Unia 
zapewniła, sobie awans do klasy A o- 
bok Nadwiślanu. '

Na sztucznem lodowisku odbyły się 
w ub. tygodniu dwa mecze hokejowe: 
KKS Pogoń zremisowała z BBEV Biel
sko 3:3, zapewniając'sobie temsamem

Polska brać będzie udział w mistrzo
stwach Europy poraź pierwszy. Dotych
czas zawodnicy nasi spotykali się- elitą 
Europy kilkakrotnie, jednak na torach 
obcych sukcesów nie odnieśli, zajmując 
miejsca poza pierwszą trójką.

Sport saneczkowy znany był u nas 
na wiele lat przed wojną. Zawody odby
wały się w Zakopanem i We Lwowie, 
przyczem wybijała się wówczas para 
Łuszczyńskich, którzy nawet w Szwaj
carii zajmowali niezłe miejsca. Po woj
nie odbywały się zawody najczęściej w 
Warszawie, w Parku Sobieskiego, w ra
mach zawodów dla młodzieży.
, Decydującym momentem dla rozwoju 
tego sportu była budowa toru w Kry
nicy, ukończona w r. 1930. Tor budował 
dyr. Loteczka. obecnie przewodniczący 
Komisji saneczkarskiej P. Z. N. Długość 
toru wynosi 1600 mtr., przy 9 wirażach, 
nachylenie około 18 stopni. Dwa więk
sze wiraże posiadają boczne ściany o 
wysokości 3 mtr. Tor cały zalodzony.

Dotychczasowy rekord toru 1:36,5, 
ustanowiony w zeszłym sezonie przez 
Rączkiewicza (KTH), mistrza Polski

1933'34. Chwila startu oraz zakończenie 
biegu będzie łapana przez automatycz
ny chronometr, specjalnie sprowadzony 
z Niemiec. Start będzie sie odbywać z 
wieźs' wysokości 15 metrów, tak że róż 
nica poziomów miedzy startem, a metą 
będzie wynosiła ISO mtr.

Przed zawodami odbędzie się dwuty
godniowy obóz treningowy z ramienia 
PUWF, na którym znajdą się wszyscy 
czołowi saneczkarze polscy, przede
wszystkiem zawodnicy kryniccy i żako 
piańscy, którzy od kilku lat trenują na 
własnym torze. Zawodników będzie na 
obozie około 30, w tej liczbie Rączkie- 
wicz, Witkowski, Dziączko, Zarlikow- 
ski, Piechota, Sobota (wszyscy KTH), 
Maurer, Cisowski, Janota, Kawa (Strze
lec Krynica), Enkier (Makkabl Kryni
ca), Koprowski (Tatry Zakopane), oraz 
Witkowska (KTH) i Enkierówna (Mak- 
kabi).

Zawodnicy będą skoszarowani: prócz 
zajęć praktycznych na torze/ odbywać 
się będą wykłady i gimnastyka, tak, że 
jest nadzieja, że drużyna nasza po sze
regu eliminacji I obozie będzie należy
cie przygotowana do zawodów.

Narazie saneczkarze czekają, jak 
zresztą i ich koledzy narciarze i hokei- 
ci na mróz i śnieg, których jak na zióść 
— nie widać. i

Doroczna nagroda P. Z. L. A. za naj-

luż grali
na krytym korcie

Dynasów
W- T. C. przygotowało nam bardzo 

■imłą niespodziankę: kryty kort na Dy- 
'Hasach.

Jakkolwiek płac był właściwie otiwaf 
ty już dziesięć dni temu, jednak oficjał 
me otwarcie odłożono do Walnego Zgro 
madzenia P.Z.L.T.. w tym celu, aby de
legaci, którzy .zjechali sie z całej Pol
ski, mogli obejrzeć nową placówkę bia 
lego sportu.

Podczas oficjalnego otwarcia roze
grano mecz Spychała — Jerzy btoła- 
row, który zakończył się zwycięstw eiB 
Spychały 6:4, 6:3. Mecz stal na dość 
niskim poziomie. Po Spychale widać 
było odrazu, że jest kompletnym nowi
cjuszem krytego kortu. Bał się on cha 
dzić do siatki, a w głębi kortu zbyt.
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Kómlsarżem warszawskiego Zw. Ko
po poprzedniem zwycięstwie 2:1 nad 
niemieckim zespołem Bielska, miejsceKomisarzeni . - -------- -----------. .

larskiego mianował PZTK p. Al. Gross- w k asie A. W meczu towarzyskim KS 
inaifa. Zarząd Związku, jak wiadomo, Ruch — bl. K. H. osiągnęli liajduczanie 
ustąpił gremialnie przed miesiącem. । zaszczytny wynik bczbramkowy.

Indywidualne mistrzostwa bokserskie Polsce w dniach 5 1 6 stycznia 1935 r. 
Warszawy w kl. B. rozegrane zostaną stoi pod znakiem zapytania, Okazuje 
w dniach 1, 2 i 3 oraz 9 i 10 lutego, a się, że Poznań nie może zakontrakto- 
w kl. A w dniach 16, 17,23, 30 i 31 mar- wać pięściarzy włoskich ze względu
ca 1935 r.

Start ósemki bokserskiej Rzymu w
na wygórowane warunki finansowe, a 
Warszawa nie może pozwolić sobie pa 
dwa starty w stolicy.

późno reagował na odbicie p iki. J- 
Stolarow nie okazał sie zbyt mocny; 

- - . ----------—...» „„ „ , byl zbyt wolny, aby mógł być mebez-
naszym rekordzistkom świata: Jadwi- ■ pieczmy. Obaj gracze grali prawie ca-.

117.:..-.....:. i o...,-. ...... jy czas w korfUi rzacJRo dCCydll'

lepszy wynik lekkoatletyczny sezonu 
przyznana została równocześnie dwu i

dze Wajsównie i Stanisławie Walasie- 
wiczównie. Związek, zupełnie słusznie, 
doszedł do przekonania, że wywyższa
nie jednej z nich — byłoby krzywda 
dla drugiej. Nagrodę stanowi każdora
zowo cenny pamiątkowy przedmiot. W 
r. ub.' Walasiewiczówna otrzymała np. 
stoper.

Red. Długoszewsk! z Krakowa został 
Pnanowany kapitanem Pol. Zw. Wioślar 
sjtrego, na miejsce opróżnione po rezy
gnacji p. Lenartowicza.

/ rzesunięcie kar ha rok przyszły 
zarządził \V. G. i D. Ligi w stosunku 
do czterech piłkarzy. Feret (Wisła) 
kończy karę 30.4, Ałaszewski (Polonia) 

^grbarn’a^ 2018 1 Pc«za 

Narciarze polscy zamierzają w roku 
bieżącym obesłać następujące imprezy 
inlędzyinarodowe, Mistrzostwa Jugosla 
wji w Bied (22—37 stycznia), mistrzo
stwa Niemiec w Garmisch (27.1 1 3.11).

jąc s’e na wycieczki do ś:atki.
Natomiast mecz Witiman — Ma'o 

Stola-row stał ha wvsokim pozienne. - 
Gra' była bardzo szybka i urozmi .o* 
na. Naprawdę trzeba sie dziwić z: , 
Maks, który dopiero po raz drugi treno 1 
wał tią Dynasach. mógł sie zdobyć na . 
tak efektowna i wszechstronną grę.

Coprawda przegrał on z W ttin nenf . 
4:6,..2:6, ale wynik nie odpowiada prze ; 
biegowi gry. Stolarow był zupebt .. 
równorzędnym przeciwnikiem i jed'ire ,, 
brakowi smeczu należy przypisać it " 
przegada z Wittmannem. P łk i Stola-■_ , 
rowa sie z liniami o centymetr, 
tak że w rezultacie Wlttmann by I rt‘ 
gularniejszy. , /

Na zakończenie rozegrano dcuM 
bracia Stolarow—Spychała, W>0111.1^- -t 
Mecz ten nie stał na wysokim podo- 
m’e. Dobry byl J. Stolarow i

siwa Niemiec w Garmisch (27.1 1 3.11). matm w .pierwszym secie.
mistrzostwa FIS w Smokowcu (13— Spotkanie zakończyło s’o na rew51 

‘ Plenvszy.set dla Wliómnmn i18.11) ł mistrzostwa FIS w biegach *laz 
dbwych w Muerren (22—25.11). 6:3, drugi dla braci Stolarow 5:7.
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Bokserzy Warty obnataJa wszystkie braki mistrzowskiej drużyny Warszawy

NIE TAKI STRASZ-

Neuding (z oxawiony

12:4, a właściwie 14:2 — oto wy popularność,

DJABEŁ 
NY... 

prawej),

JM

pogromca Stibbego, wbrew opi
nii swoich sympatyków n’e zno
kautował jednak Szymury, a do
wiódł tylko, że daleko mu jesz
cze do prawadziwego boksera.ramka rza 

ego gola, 
nie prze- 
Kuczera . . ____ .

zwa dru-|toziomów Warty i Makabi war-: 
rcji lodo-|Lawskiej. Nie pomogło Makabi 
iwnią re-K,taktyczne" przestawienie składu, 
vręcz, w (oparte na forsowaniu słabych punk

GÓRĄ STARZY MISTRZOWIE! 
Majchrzycki (z lewej) pewnie, 
choć niewysoko, pokonał Sztala, 
demonstrując ciekawą i celową 
prace w zwarcir# nad którego 
opanowaniem tak długo i bezsku
tecznie biedzą się nasi młodzi za

wodnicy.
.< ■ .u ■ ,. . - -------- --------- .^ioć źródło jej nie 'zadawane z całego ramienia, po-
Jk\ ktonr wiernie oddaje różnicę ma wiele wspólnego z boksem. parte ciężarem całego ciała, mate-

l-:4, a właściwie 14:2. Korygu- matycznie dokładne, nie robiły 
jemy wynik ogłoszony na ringu, wrażenia na Rozenblumie, nie po- 
gdyz az w trzech walkach decy- trafiły poskromić jego tempera- 
zje sędziów były skandaliczne., mentu — i to była jedyna wada 
Skrzywdzono więc Pilnika, uzna-; poznańczyka. Pozatem był on pięś- 
jąc go za rownego Aniole i Szy ■

wszelką (tów mistrza Polski, nie pomogło 
rali cia- jiarbarzyńskie polecenie Pilnikowi
poprostu ({trenowania trzech kilogramów, co
ie się nie(jprawito, że na ringu widzieliśmy ----------------------- 
iłatwiało(deń'świetnego dawniej boksera. I zrównoważyły ...................
i, którzy (^asa pobiła brutalna si’e. obnaża-1 najdotkliwszy błąd kolegium sę- 
erwowa-(j5c bezlitośnie brak walorów mi-: dziowskiego, który wpłyną! na 

„ t- , ,. , ostateczny wynik, to przyznanie

niurę, nie widząc jego wyższości
nad Neustadtem. Te dwie omyłki 

się. Natomiast

ciarzem doskonałym, wtajemniczo
nym we wszystkie arkana techm-

spokoj. | stolicy. Dokazali tego zwła- 
jrah cał- l jjcza Sipiński i Szymura, degradu 
sze, sku-I ^ę gwiazdy stołeczne Neudinga i 
wvroż-( Neustadta. Po lekcji niedzielnej, 

5ystkiem|itóż w Makabi przedstawia jesz-
(cze jakakolwiek wartość? Dwu, 

B puha-(trzech. zawodników—Pilnik, Sztal,

zwycięstwa Rozenblumowi nad 
Wirskim. Błąd ten jest tak hanieb
ny, że wolimy nie wymieniać jego 
autorów — sędziów punktowych.

Wirski stoczył może najbardziej 
efektowną walkę dnia. Ustępując

ZWYCIĘSKA DRUŻYNA „WARTY".
ki nrzvinnm-m iwhnriniirvm klóra zdeklasowała stołeczną „Makabi". Stoją od lewej: Sobkowiak, Wirsk), Kajnar, Sipiński,
«i A"'»1”. Maichrzyckl. Szymura i Piłat.
tykanych na ringach polskich sztu- I , .
czek. 1 ki swej pracy w intajtingu,

Czyż można więc było wyrzą- Ale walka była
dzić boksowi polskiemu większą 1 Walka Rozenbium 
krzywdę, jak uznać wyższość siły i ko Majchrzycki 
fizycznej nad doskonałą i, zazna-1 imię.
czarny, bynajmniej nie nieproduk-l By}a f0 zresztą 
tywną techniką i defenzywną i o-!ścjo‘wa walka z 
fenzywną. która panowała < * '

. . . ------ .... dalej i że nawet lepszy. Walka prowadzo-
। dzięki czystości ciosów, unikom. I na w zwarciu była brzydka.

i v|ż I Szymura bez trudu dał sobie ra- 

m-i .rinćńinidy z Neustadtem, który nie umiał ma glosmeiszc rozgryźć gardy wyższego prze-

jedyna warto-

i skutek' (Rozenblum — to chyba wszystko, j wyraźnie siłą i wzrostem Rozen-
jprawie, I .. , ,. .... • l blumowi rzucił na szalę swe boga-dawną] ' Makabi zarobiła na niedzielnym te ^rodki techniczne i taktyczne i , , ,■ --------- :------ - ■ , a nuu wuguie

meczu 4.000 zł., zarobi jeszcze pa-, górował cały czas nad przeciwni- uwazamy ten wyrok za skan- czyi, zdobywając punkty 
kiem. Miał momenty ciężkie, przy-; UdU । verem.

ciwnika i zadać decydującego cio
su. Szymura pokazał przebłyski 
techniki „poznańskiej’* i to zupeł- 

I nie wystarczało do zwycięstwa.

nili ząb zaraz w pierwszej run
dzie. przestał myśleć ó subtelnem 
punktowaniu i zaczął walić w war
szawianina, jak w worek z pia
skiem. Dzięki temu poznaliśmy 
nowego Kajnara, zobaczyliśmy 
wreszcie, jaki powinien być cios 
bokserski, jak się do niego docho
dzi: najpierw trzeba się nauczyć

o meczu I, . ... „zri
rymi o I W tysięcy na gościnie IKP i Cuia- 
niej sy-l™' tak wielka popularnością cie- znajemy; ;
nie jest I SI^ ^serzy żydowscy mimo ,koikoWych. «1C am v.lwlIę 
bowiem I Obowiązkiem klubu jluragan CjOsów atakującego ciągle
:e z naj-1 je$ spicie _ dług wdzięczności j lekceważącego ciosy, nie kryją- 
i roze-1 wielbicielom, obrocie te pie- ceg<) sj$ ZUpe}nje Ęozenbluma nie 

I, niądze na wyszkolenie zawodni- potrafiły załamać Wirskiego, któ-
—. ■ I kow* aby. usprawiedliwiali oni ry w momentach, gdy, zdawało się,

był zrezygnowany, zdobywał się 
na piorunujące riposty. Te riposty

znajemy; zwłaszcza w rundach'
Ale ani przez chwile

swą przynależność do sekcji, któ
ra nazywa się bokserską. Uczyć 
tych co już wałczą, czy też. no-i. 
nych, ale uczyć; Inaczej zginie ta

■ ( ; .,v.„umd z kategoryj cięż- 
, Ł , Ca,yi szych. Spotkania Pilnik — Anioła i

czas nad sytuacją I emu boksowi -Szymura - Neustadt były karyka- { "'ewalczyć, a potem dopiero bić: 
który cierpi na brak techniki. Pte-1 turą boksu, a Piłat wogóle nie wal- ^z’t Yie n< i wówczas tylko rodzą się take

............................................................ I itó do IXfc „oSke. Plclm. tak

Ijącego, co się przecież nie udało, * 1
wyrównał przewagę poznańczyka. I p yczucia . dystansu i momentu.
' , , . . x , . Borensztajn nie został znokauto-
Na dobrym poziomie stały zato Wany tylko dlatego, że Kajnara 

wagi lżejsze. • Naturalnie, ow po- bo|af Ząb j dlatego walczył za aer- 
ziom reprezentowali poznanczycy: wowo> za łapczywie. Ale pokazał , 
Kajnar, Sipiński, Sobkowiak, Wir- nam? *e bokser, stojący na tym po- . 
s*1- ziomie zchniki, może sobie pc-

------ (.................   Kajnar doprowadzony do pasy ■ zwolić •. alczyć ryzysancko, nie o- , 
me dzięki swym prostym, ale dzię- kserskich. był zupełnie równy, mo- przez Borensztajna, który złamał i bawiając się ani nrzez chwilę ja-

Technika na tym meczu gromiła Pilnik miał pewną przewagę w 
ciągle silę. Majchrzycki np. tylko' dwu pierwszych rundach, gdyż A- 
dzięki swej technice pobij agre- nioła nic się nie zmienił i nie umie
sywnego i odważnego Sztala, któ-1 zadać jednego czystego ciosu. W 
ry nie przejmując się renomą swe-1 dwu ostatnich rundach Pilnik wy
go przeciwnika, atakował uparcie i męczony kuracją odtłuszczającą, 
w sposób wybitnie niewygodny dla chwiał się na rogach i wówczas 
poznańczyka. Majchrzycki wygrał) Anioła, mimo braku walorów bo-
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Sipiński ma słuszność
mówiąc o widzach i swych rywalach z ringu warszawskiego

Jeszcze kilka nieudolnych podry- Ina swoją walkę, jakiś jegomość pa >dino, choć to już może trochę spóź- dziie prasowym Kielar 
gów Neustadta, jeszcze kilka jędr- rujący wódką zupełnie niedwuzna-I nione — Kielar... wobec mnie tak nieśne
nych ciosów Sipińskiego — oklaski
— i spotykamy się 
cyrkowym.

To nie będzie taki

w korytarzu

szablonowy
, wywiadzik „jak panu poszło, jak 
pan się czuje?1* Zaczynamy pyta
niem poważnem:

— Czy wkońcu znalazł pan już 
pracę?

i — Niestety — bojowa postać w 
czerwonym szlafroku „Champions 
of Poland" rozkłada bezradnie ręce.

I — Z czego więc żyje pięściarski

i cznie składał mi zgóry kondolencje, 
opowiadając o „byczej" sile Neu- 

! stadta. Jakoś nie załamałem się, 
I jak pan widział! Nie pojmuję jed- 
I nak kiego djabła wrzeszczy publicz 
ność, kiedy zawodnik trzymany za

j jedną rękę, korzysta z dozwolo- 
! nych mu praw i uderza drugą, wol- 
|ną ręką?
। — Niech się pan nie przejmuje. 
Warszawa otworzy niebawem spe-

( mistrz Polski?
— Mieszkam z matką i od czasu i 

do czasu zarobię coś przypadko- | 
wym obstalunkiem.

znalazł się

kiegoś przypadkowego ciosu. I
Sipiński walczył gorzej, niż z 

Kielarem, ale to wina Neustadta,

Sipiński uśmiecha się, ale bez 
cienia złośliwości.

— Przed walką z Kielarem, mia
łem akurat trochę „partaninki", pra 
cowałem nazabój, nie czytałem na-
wet gazet. Dopiero, gdy przyjecha 
łem do Warszawy dowiedziałem się

■ miuawtiii jips uwu mistrzów musiai
I cjalne kursa dokształcające dla pię- jeden przegrał! Przyk 
। ściarskich widzów! Aha, jeszcze je że w ogłoszonym ’’

wobec mnie tak niesportowo... Bok
ser, który przegrywa, może zale
gać o rewanż, może być smutny 
czy zły, ale nie powinien tak lekcc 
ważąco mówić o kimś, kto mu dał 
w skórę, bo to śmieszne!

— Zgadzam się w zupełności.
łem do Warszawy dowiedziałem się — Kielar mówi ciągle o pięciu, 
o 5-krotnem mistrzostwie Kanady ! czy sześciu rundach, gdyż wtedy 
i t. d. No cóż, ja też jestem mi-। podobno łapie dopiero pełny gaz. 
strzem Polski, proszę pana! Jeden z >Nie zamierzam go wyzywać, minie 
dwu mistrzów musiał przegrać... i Inie zależy na rewanżu, lecz gotów 

i, n__..^() m- fyikp jestem zawsze służyć mu nawet na

który ani tazu nie zaryzykował a- 
taku, czając swe pięści koło twa
rzy, gotowe do zadania ciosu decy
dującego. Sipiński mu tej okazji nie 
dał ani razu, a nadto dzięki temu, 

i że pozostawiono mu całkowitą ini- 
! cjatywę, rozłożył świetnie siły i 
, nawet w czwartej rundzie był pię- 
। ściarzem lepszym. .

Wreszcie Sobkowiak. Początko
wo nie umiał sobie dać rady z Bi- 
renbauem, który świetnie i kontro- 
wał i odpowiadał na ataki.

Z chwilą jednak, gdy po wypa- 
• dzie poznańczyk zaczął zmieniać 
I dystans, kontrataki warszawianina
; zaczęły trafiać w powietrze i Śob- 
1 kowiak zapanował nad sytuacją. 

Pdżuiej wywla- taki dystans!... Jeśli eto spotkać I Ś'ŚyS'3^

■ I się ze mną powtórnie, to musi się i ścią.j ’ T puw HIC, LU UJUOl OJ
spieszyć, bo w marcu idę do woj- 

Fmaty robotniczych mistrzostw bok-, wianki w stosunku 9:7. Wyniki tech-'ska
I serskich Warszawy przyniosły następu niczne były następuiące: Rażniewski I ou. • • • , ■

— Pan jest technikiem dentysty- ince wyniki: w. musza: Jastrzębski/ (W) remisuie z Grochowskim (FB)- w.! Ubrany ? C148,e Jeszcze zde- 
c^nym I wvsrywa z Kolenszem (Elektr.), ■ kogucia: Forlański (W) biie wysoko ! 9wany KaJnar przebiega obok,

- Tak i właśnie mam z te<m ty . k°Kl'cia: 'Stec'^ ywrywa w. o.1 na punkty Wielgusiewicza (EB); waga 11 Sipmski żegna się ze mną.
Ge że mieszkając pa ę kilometrów ■ wskutek Iladwa>P Grzelaka. W spotka- piórkowa: Polus (W) nokonał Kniee! - Co sie właściwie stało Kaina.

'za miastem, muszę na trening wy-
rvwać piechotą! Wszystkie stara
nia aby uzyskać posadę są bezsku
teczne. Nie mam możnych [
torów, rozumie pan...

Rozumiem i nie wiem co

profek-

chłopcu

Tak więc przeżyliśmy jeden z 
I najpiękniejszych dni boksu polskie
go, triumf techniki nad brutalną si
łą. Oby w przyszłości takich trium 
fów było jaknajmniej, oby nastąpi
ła chwila, gdy siła zacznie znówpiórkowa: Polus (W) pokonał Knigę l — Co się właściwie stało Kajna- 

(FB); w. lekka: Wichliński (FB) wygry I rowi, że zachowywał się dziś w 
bezbarwnej walce z Czubińskim' ringu jak obrażona pensjonarka?—

w ; w tej samej wadze Kazanowski, pytam już zdaleka.
(W) zwycięża przez techniczny k. o.! - ...
w pierwszej rundzie Stępkowskiego: Borenstejn głow'ą złamał mu
(FB); w. półśrednia: Brzóska (W) po-i z?b! | Wyraźnie na Punkty,
konał po zaciętej walce Kostrzewę (F — O! | VVirski (W) przegrywa niezasluże-
B); w. średnia: Strzelec (FB) zwycię- — To mój fach — śmieje się Si- i”!® z Rozenblumem. Kajnąr (W)
ża spowodu poddania się Stehnasiaka! poński — niuszę zająć się pacjen- i b*'e wysoko na punkty Borehśżtej-
(W); w. półciężka: Kniga (FB) nokau- tein! | ua- Warszawianin był-dwa razy
tuj^e w pierwszej rundzie Hyssa (W). I Doktór" i nacient" ’ dwni mi- na deskach. Sipiński; (Wł wvsoknm.™ -„„.-.u., ^1. Neustadta.

nii Hn. Pilnikiem. Majchrzycki (W)
I bije Sztala. Szymura remisuie (W) 
i z Neudingiem.

i niuniu towarżyskiem Stecki remisuje z 
I Grzelakiem: w. piórkowa: Butt (S.) 
i wygrywa niespodziewanie z Wódkow- 
i skini (S.); w. lekka: Nader (S.) wygry 
wa z Całką I (E.); w wadze półśredniej 
odbyły się dotychczas jedynie półfina
ły ze względu na bardzo liczny start 
zawodników: Kołacz (S.) wygrywa ze 

j Śmidtem (E.) a Głowacki (S.) wygry- 
| wa z Całką II (E.): w. półciężka: Cię- 
' Żarek (E.) wygrywa z Książkiewiczem 
I (E.)
। Mecz bokserski Warszawianka—Fort 

Bema zakończył się zwycięstwem lep
szych technicznie pięściarzy Warsża-

zwyciężać. Ale oparta na nieskazi
telnej technice. Tak, jak u Kajnara. 

Wyniki szczegółowe (od wagi 
muszej): Sobkowiak (W) bije Bi- 
renbauma wyraźnie na punkty.

odpowiedzieć. Heli! Niech już bę
dzie szablonowy wywiadzikBIEDNY PIŁAT!

Szykował sie na Neudinga, a towy!
tymczasem przeczekał tylko w —No, a jak podobał się 
Pustym ringu regulain nową mi- Neustadt?

a
spor-

panu

nutę. Widzicie po minie, że Piłat । 
nie lubi takich „kawałów!"

— Widziałem go pierwszy raz w
życiu. Kiedy czekałem na widowni

SZTAB GŁÓWNY BOKSU POLSKIEGO
obserwirie uważnie pole walki, zaścielane „trupami" Makabi. Siedzą od lewej pp,: Derda, mec. 
Linke, Cendrowski, mec. Fogiel i (z kapeluszem na kolanach).prok, Wrzeszcz.

Bokserzy Makabi warszawskie) wal- ’ u Milnnrv 
czć| 6 stycznia Jsinnhinowaiia . _ y------ j-reprezentacją bokserską Haśmoiica—| P^sctarze, uciekają pii do szatni. 
Lechja — “ ' ' '" •Al. Reksza.

SOBKOWIAK I BIRENBAUM 
stoczyli w wadzę mniszej zacie- , 
kię walkę, zakończoną zasłużo- . 

l^cl$stw^

/ CZESŁAW KAJNAR 
najlepszy pięściarz niedzielnego 
meczu (z prawej), w towarzyst' 
svle pokonanego PTensfęlna,



Nr. lor
f. PRZEGLĄD SPORTOWY Śro’da. 19 grudnia 1934 r.

Ręka w rękę, Krok wVkrok
musi Państwowy Urząd Wychowania Fixyanego ze sportem

Poważnym niewątpliwie błę- 
! [ dem przy zwołaniu konferencji. 
(H i1 Idiziałaczy sportowych w celu o- 
H 1 mówienia projektu P. U. W. F. 
f' -tyczącego się reorganizacji pd-
t skiego sportu było zaskoczenie
t owych działaczy treścią tego
, właśnie projektu.
I) ■ Gdyby P. U. W- F. chciał kon-
f ferencję tę zwołać tylko dla za-
j chowania pozorów, że przecież
I' i głos sportu społecznego bierze
h on pod uwagę, forma wybrana
i przez Urząd byłaby niewątpli

wie najbardziej odpowiednia.
. Ale przecież tak nie jest na- 

I i pewno. Jesteśmy jaknajglęb.ej
iprzeświadczem, że kierownicy 
rządowej nawy wychowania fi- 

^zycznego pragną fcomtakfu ze 
'sportem cywilnym naprawdę, 
'pragną naprawdę dobrej- rady, 
‘pragną przedewszystkiem istot
nych sukcesów w pracy, która 
ijest przecież pracą dla dobra 
Rzpl itej i jej obywateli.

Krótko mówiąc *— niedobrze 
się stało, że członkowie konfe
rencji nie zostali zapoznani z jej 
materiałem choćby o jeden dzień 
naprzód i że musieli swe opinje 
i krytykę wyrażając expromptu, 
chwytać sens kilkunastu czyta
nych szybko punktów wytycz
nych na poczekaniu, mówić o rzc 
'czach arcyważnych nie mając 
imawet ich sformułowania na piś- 
Imie przed sobą.
( Nie pragnęlibyśmy niczego P. 
;U. W. F. sugerować, ale mamy 
wrażenie, że jego kierownicy 

‘zbyt przejęli się koncepcją za
skoczenia opinji swym niewątpli 
wie rewelacyjnym projektem i 
na ołtarzu tej wielkiej niespo
dzianki spalili za jednym zama
chem tak potrzebną w takich 
(wypadkach rzeczową krytykę.

1 Niestety — fakt jest faktem, 
(który mogłaby chyba naprawić 
jdruga podobna konferencja. Ale 
to ile wiemy, Urząd niema jej, 
•niestety, w programie.

Na gorąco, po historycznym 
niewątpliwie wieczorze środo- 
wynii w czwartkowym numerze 
.przeglądu daliśmy wyraz na- 
i szym uwagom i zastrzeżeniom 
* tyczącym się przedewszystkiem 
sposobu zrealizowania ogromne- 

, go zadania jakie P. U. W. F. 
’ chce wziąć na swoje barki.
, Zastrzeżenia nasze szły w 
dwu zasadniczy cii kierunkach. 
Pierwszy tyczył ludzi, drugi — 
środków.

Środki, a mówiąc wyraźniej— 
pieniądze to temat przynajmniej 
w r. 1935 — już nierealny- Bu
dżet jest tak jakby już zatw:er- 
dzon y i wiemy, że na reorganiza 
cję sportu oficjalnie nie znajdzie- 
my tam ani jednego grosza. Mi
mo to nie wątpimy, że przy do
brych chęciach z kilkomiljono- 

rwego budżetu P. U. W. F. zaw- 
,sze da się na cele te wydostać 
choćby 'kilkaset tysięcy.

Dużo więcej interesuje nas 
kwestja ludzi. P. U. W- F. po
wiedzmy to sobie szczerze i bez 
fałszywego wstydu, był dotych
czas instytucją asportową. W u- 
rzędzie myślano o godnej — 
rzecz jasna — najwyższej po

chwały, pracy wszerz, o zakła- 
dan.u boisk, o budowaniu hal i 
pływalni, o upowszechnieniu

wychowania fizycznego, o P. O. 
. S., słowem o masowości. Cały 
aparat na ten tylko ton był na
stawiony, wszyscy ludzie temi 
tylko idejami byli przejęci.

Aż tu nagle zjawia się nowa 
zupełnie dziedzina: sport repre
zentacyjny, rekordy, olimpiada, 
spotkania międzypaństwowe, o- 
brona honoru barw Państwa.

I tu też staje przed nami oba
wa, czy przypadkiem w asporto 
wym zespole pracowników U- 

!rzędu nie przystąpiono do tego 
tematu ze zbyt lekkiem sercem; 
■czy nie potraktowano zagadnie
nia zbyt szematycznie, zbyt po 
wojskowemu, że wystarczy wy
dać rozkaz, a praca będzie wy-

w stosunki personalne Urzędu, Jnie wystarczy rozkaz, ani jaknaj 
trzeba dodać, że lwią większość | bardziej ścisłe wykonanie in- 
pracowników, zarówno na stano !strukcj.i, tu trzeba być wielkim j 

I specjalistą i znawcą i miłośni-wiskach kierowniczych, jak i wy 
konawczych, stanowią wojsko
wi. Element ten posiada moc nie 
wątpliwych zalet, jak przysło
wiowa już karność, punktual
ność w wykonaniu, t. z. ślepe 
spełnianie rozkazów itp. Jakikol
wiek są to warunki konieczne do 
tego aby praca szła naprawdę 
składnie, ale nie gwarantują one 
bynajmniej jej wyników, jeśli 
chodzi nie o suchą formę, lecz o 
istotna treść.

Trzeba się bowiem zgodzić z 
tern, że sport wogóle jest — mi-

kiem sprawy.
Zagadnienie to znajduje może 

najlepszą paralelę w muzyce. 
Dla muzykalnego nawet laika, 
tylko rażący fałsz., czy wyraźne 
wypadnięcie z tempa rzuca się 
w ucho. To też jakże często się 
zdarza, że koncert z którego o- 
wi laicy, wychodzą zachwyceni, 
prawdziwi znawcy muzyki kry
tykują w sposób niemiłosierny.

równała katastrofie.
Że P. U. W. F. zdawał sobie z 

tego sprawę — dowodem powo
łanie do życia Rady Sportowej, 
organu doradczego i opiniodaw
czego właśnie w sprawach natu 
ry par exellence sportowej.

* Przy odczytaniu odnośnego; 
punktu na konferencji środowej 
odnieśliśmy wrażenie, że będzie 
to ciało stałe, zwoływane w ra

■nie znów innych ludzi zgromadzi 
sala konferencyjna przy ul. My. 
śliwieckiej, kiedy tematem obrad

I otóż właśnie przy sporcie re
■k or dow y m ob e c n oś ć

zle ipoirzeby ad hoe.
Obecnie z 'kół P. U. W. F. o- 

trzymaliśmy informację, że 
skład osobowy Rady Sportowej 
zmieniać się będzie od wypadku

mo wszystko — bardzo specjal-
znawców jest warunkiem sine

I Jv Alii^auav ^‘V VM ”.łr_-----

takich do wypadku. Biorąc realnie —-
•___ ________ J______rU...n.K*H tVQTHIVrh

qua non. Przy P. O. S., przypiaw w j «nv wd4t¥d(Hiv ------ uuiuoy opwjur qua mm. i LŁy i • ip* ^y

'konana. Wykopana tak, ale nas Iną dziedziną życia. A cóż dopiero :pracy wszerz owi muzykalwi lai-
interesuje przedewszystkiem spo (mówić o sporcie rekordowym, Icymogą pracować z całym po- 
sóbTego wykonania. 'czy jak chce to nazwać P. U. żytkiem, pr.zy sporcie rekordo-

Wdzierając się niedyskretnie |W. p. — reprezentacyjnym. 3'ti Iwyni — obecność ich będzie się

przy decydowanu ważnych 
sipraw piłkarskich obradować bę 
d.zie komplet specjalistów od pił 
karstwa, przy zagadnieniach lek
kioatletycznych poprosi się dzia
łaczy lekkoatletycznych a znpeł

Plon czterogodzinnej dyskusji
Kwestja sportu w szkołę była na kon- I też zbyt drogi w stosunku do korzyści 

ferencji środowej w P.U.W.F-ie tylko | jakie przynosi.
Zmniejszenie ilości Związków leżymuśnięta. Jako zagadnienie ciężkiego 

kalibru odłożono je na koniec, a potem
przyszo zmęczenie oraz brak czasu i 
wogóle poprostu o sprawie tej... zapom
niano.

Z ust ppłk. Engla dowiedzieliśmy się 
tylko tyle, że p. mfjL Jedrzejewicz oso
biście zainteresował sie kwestią rozpy
lenia sportu w szkoie.

Pozatem P.U.W.F. pracuje obecnie 
nad zrealizowaniem koncepcji zakłada
nia sportowych klubów szkolnych i mię 
dzyszkolnych i po uzgodnieniu projektu , 
swego z Naukową Radę W. F. przedsta
wi go Ministerstwu Oświaty.

Atak na prasę sportowa miał na ze
braniu miejsce dwukrotnie. Ppłk. Engel 
stwierdził, że chiński mur jaki wyrósł 
między M. O. a sportem jest dziełem w 
połowie napastliwych artykułów prasy, 
a w połowie „działalności** klubów.

Drugi atak padł z ust kpt. Józefa Ba
rana, który uogólniając powiedział, że 
prasa goni tylko za niezdrową sensacją 
z zaniedbaniem strony wychowawczo- 
moralnej sportu.

Stanowisko w tej sprawie zajmie zor
ganizowana polska prasa sportowa na 
konferencji prasowej z PUWF-em w 
dn. 10 stycznia r. 1935-go.

Zdecydowanego stanowiska w sto
sunku do projektu P.U.W.F. domagać 
się będzie od Związków ppłk. Engel. 
Chwilowo widzieliśmy, że prezes P. K. 
Olimpijskiego i członek Z. Z. ppłk. Gla- 
bisz stanął raczej w opozycji.

Postawa ppłk. Olahisza jest uzasad
niona wrażeniem, że P.U.W.F. wszystko 
jedno świadomie czy nieświadomie, dą
ży jeśli nie do zniesienia, to do zupeł
nego zignorowania i przejęcia zasadni
czych funkcyj P. K. Ol. i Z. Z.

Sprawę tę należy jaknajszybciej nale
życie przewentylować, gdyż mamy wra 
żenie — polega ona przedewszystkiem 
na nieporozumieniu.

Z jednej strony P.U.W.F. powinien 
zrozumieć, że dopóki niema oficjalnej 
dyktatury Państwa w sporcie, musi ro_-, 
bić wszystko, aby nietyJko utrzymać, 
ale jeszcze podnieść autorytet tych dwu 
naczelnych instytucyj.

Z drugiej strony P. K. Ol. i Z. Z. po
winny skwapliwie skorzystać z możli
wości finansowych oraz organizacyj
nych jakie reprezentuje P. U. W. F.: 
wnieść do pracy Urzędu swe długolet
nie doświadczenie oraz dobrą radę, o 
którą przecież P.U.W.F. satn prosi.

Nie zgadzamy sic z powiedzeniem 
ppłk.Engla, że pomoc Państwa dla spor
tu reprezentacyjnego będzie musiała 
prędzej czy później ustać. W myśl za
łożeń P.U.W.F-u sport reprezentacyjny 
ma służyć interesom Rzplitej, ą więc 
być jednym ze środków propagandy.

Ale niestety tak już jest na świecie, 
że propaganda jest towarem, który ku
puje się prawie zawsze tylko za pienią
dze. Pomoc zatem rządu dla sportu re
kordowego może ustać tylko wtedy, kie 
dy Państwo uzna, że ten właśnie sposób 
propagandy jest mu zbyteczny, albo

również w programie P.U.W.F. Rzecz 
jasna — niema niemożliwości na świe
cie, ale mamy wrażenie, że do zagad
nienia tego należy przystąpić z całą u- 
wagą.

Ppłk. Glabisz dal np. jaskrawy przy
kład. że P.Z.G.S. rozpoczął dopiero 
rzeczywiście ożywioną działalność, kie
dy usamodzielnił sie i oderwał od P. Z. 
L. A.

Projekt Urzędu niewątpliwie w pew-

Słabym punktem projektu jest uza
leżnienie de facto stosunku Związków 
do P.U.W. F-u od pieniędzy.

Jest to niewątpliwie mocny sposób 
egzekutywy, ale nie gwarantuje on pra 
cy sanacyjnej we wszystkich sportach. 
Bo niewątpliwie taki P.Z.P.N. czy P.Z.B. 
po zaciśnięciu pasa mogą sobie prze
cież dać radę i bez poparcia finansowe
go P.U.W.F-u.

A wtedy jeśli strony zaczną wojować, 
kto wie czy nie może przyjść do tak

nej mierze racjonalny, znamionuje pe- 
xtztati 1>i»o Ir icłnhiai 7Hoinmn6r>! toroiKi 1

Tak. jak przewidywano
Wstawienie do reprezentacji ma mecz! 1:10.

2 Łodzią sosnowiczanina Garsteckiego. CHORZÓW, 16. 12. Tel. wl. W By- 
boksera Policyjnego KS, przebywają-1 tomiti na Śląsku Opolskim odbył się re- 
cego ostatnio stale w Warszawie, mia- wanżowy mecz pięściarski pomiędzy 

a ło być pewnego rodzaju porachunkiem UKS z Nowego Bytomia i Kraft-Sport- 
śląskiego OZB, który nie może przeho- Verein „06“ (Bytom). Niespodziewane, 
leć ucieczki tego zawodnika. Przewi- jednak zasłużone zwycięstwo odnieśli 
dywaliśmy, źe niestawienie się Garstec bokserzy polscy w stosunku 9:7. 
kiego spowoduje jego dyskwalifikacje.

Przewidywania nasze sprawdziły sie 
ś do joty. — Na onegdajszem posiedze

niu ŚL OZB postanowiono zdyskwali
fikować „uciekiniera** na 6 miesięcy.

■ Nadmieniamy jeszcze, że Skoda zwró-
' ciła się ostatnio do Policyjnego z proś- 
। bą o zezwolenie Garsteckiemu na start 
{ w barwach Skody w Niemczech PKS 
| odmówił.
| KATOWICE. 16. 12. Tel. wl. Na sali 
| szermierczej Polic. KS odbyły się dzi- 
t siaj finałowe walki na szable, o mistrzo 
I stwo 1, Śl. KS i puliar wędrowny b. 
1 min. Grodzieckiego. Do zawodów sta- 
ł nęli zawodnicy KPW, Śląsk, PKS, KS 

Rybnik i organizatorów. Po niezwykle 
zaciętych bojach pierwsze miejsce zdo 
bvl Kaczmarczyk (PKS), przed Ludwi 
czakiem (1, ŚL). Kamalą. Mleczakiem 
i Radeckim (JKS). Organizacja zawo

zi dów b. sprawna. Zainteresowanie sto
sunkowo wielkie. (hr...)

KATOWICE, 16. 12. Tel. wł. W mię- 
i dzvszkolnym meczu hokejowym Kato- 
| wice — Kraków niespodziewanie wyso

KATOWICE, J6. 12. Tel. wl. Jedyne 
spotkanie w śląskiej lidze zakończyło 
się niemałą sensacją: katowicki IFC 
uległ Czarnym z Chropaczowa 0:6 
(0:1), przyczem bramki zdobyli Goiła, 
Kalla po dwie, oraz Ricek i Kwoka 2 
jedenastki. Tak wysoką porażkę IFC 
należy przypisać wczorajszej „gwiazd 
ce“. W spotkaniu przyjacielskiem 06 
Katowice zwyciężyło KS Dąb 2:0(2:0). 
Bramki: Wójcik i Lamusik. Chorzowski 
AKS zremisował z Wawelem z Nowej 
Wsi 2:2 (1:0). Sensacyjnej porażki do
znał znów Orzeł z Wełnowca na wta- 
snem boisku od A-klasowej Diany 0:2 
(0:0). KS 22 Mała Dąbrówka pokonała 
KS Typografjc 7:1 (3:0). W meczu 
mistrzowskim klasy A, Stadjon (Miko
łów) rozprawił się z Pocztowcm P. W. 
(Katowice) 4:3 (2:1).

będą ogólne sprawy organizacyj. 
ne.

Pomysł ten jest niewątpliwie 
bardzo szczęśliwy, ale zdaniem 
naszem nie rozwiązuje całkowi- 
cie zagadnienia. Bo Rada Spor. 
towia zbierać się będzie <>J wy. 
padku do wypadku, a, żvcię to. 
czy się z dnia na dzień, z godzi-, 
ny na godzinę-

I wlaśmie kto wic czy co tych 
spraw codziennych nic należy 
przykładać bodaj że większej 
znaczenia, bo właśnie tutaj po, 
trzeba i kierowników i wyko
nawców mających oprócz wszel 
'kich innych zalet, ni-czbędnych 
w pracy organizacyjnej, jeszcze 
krew sportową w żyladi.

Jeszcze jednem niedomaga, 
piętn organizacyjnem P. U. W l
iest zdaniem naszem ciągła zm a 

‘na personelu. Pp- oficerowi! 
(popasają tu tylko tak długo, jak

nów sportowych lecz całych zarządów 
i t. p.

Kto wie czy po doświadczeniach po
czynionych z projektem w formie obec
nej, życie samo nie każę nawrócić do 
pierwszej koncepcji. Naszem zdaniem 
obecnie wydałaby ona stanowczo lep
sze rezultaty.

Ciekawe rzeczy mówił o kursach tre
nerskich i instruktorskich kpt. Baran. 
Przedewszystkiem dowodzi! on, że kurs
2-3 tygodniowy nie daje prawie nic — 
jest tylko marnowaniem pieniędzy.gorącej rozgrywki na terenie ,M. S. .....----------- -------

Wewn. czy M. S. Z. o paszporty, jak i Kurs taki powinien trwać 3-4 miesiące 
walka wpływów z jednej strony pik. i to licząc, że zjawi się na nim dosko-

wien brak istotnej znajomości terenu. Kilińskiego, a z drugiej gen. Bończy- naly element ludzki.
Mamy wrażenie, że sprawę potraktowa
no tak, jakby w związkach pracowali 
ludzie za pieniądze na posadach i aby 
kumulując ich funkcje w ten sposób 
przysporzyć oszczędności Państwu.

Tak jednak przecież nie jest: związ
ki, i to nie wszystkie, posiadają płat
nych sekretarzy — to wszystko. Ich 
można zmusić, aby przejęli jeszcze ja
kąś pracę: ale już w żadnej mierze nie 
można choćby proponować podobnych 
rzeczy Zarządom, poświęcającym i bez 
kumulacji aż zbyt wiele bezinteresow
nej pracy w Związkach.

Pozatem, według kpt. Barana, każdy.
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wymaga tego program polityki 
personalnej M. S. Wojsk. Rok— 
dwa — trzy lata pracy, a potem

I Uzdowskiego, czy ppłk. Glabisza. ........... ....... ........ . ■ - .
Co jednak ważniejsze — chodzi nam najlepszy nawet kurs mija się absolut-;

o to, że w projekcie P.U.W.F-u chcie- . 
libyśmy dopatrzeć się przedewszyst
kiem początku uzdrowienia wewnętrz
nych stosunków w całokształcie polskie I 
go życia sportowego. I

Jak chodzą słuchy początkowy pro
jekt reformy, który zaczęto opracowy
wać już w sierpniu, dążył o wiele bar
dziej zdecydowanie do wpływu P.U. 
W.F. na życie sportowe związków i klu
bów. Były tam jakoby plany zatwier
dzania, nie jak obecnie, tylko kapita-

WALNE ZEBRANIE BOKSERÓW W WILNIE
W pierwszym rzędzie między innymi siedzą: 1) płk. Iwo Giżyc
ki— prezes O. Z. B., 2) p. Cynka—delegat P. Z. B., 3) mjr. Cz. 
Mierzejowski — delegat P. K. Olimpijskiego na okręg wileński.
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Łyłwy, Narty, Sanki
Rowery I CZYŚCI poleca po cenach fabrycznych

Szpunt l Hanower

człowiek wprowadzony wresz 
cie w tok spraw, obznajmiony ze 
stosunkami, idzie do pułku 
tyle go widzieli.

A przecież gdzie jak gdzie 
ale właśnie w pracy przy ta 
wielkiej i doprawdy bardzo swoi 
stej specjalności jaik sport repre 
zentacyjny ciągłość jest niema 
że kardynalnym warunkiem ¢0 
wodzenia-

Wszystkie momenty powyź
najlepszy nauei mus unju sie uusuiur ; • . .
nie z celem, kiedy po jego ukończeniu | SZC WSkUZUją, , zoomem na 
absolwenci nie idą odrazu w teren, aby jszem wyraźnie, Źe P. U. W. r
uczyć innych. ' j-ł- ----

Słuszne obiekcje zgłosił ppłk. Gla-
zarówno dla dobra swej instytu-

Jcowski, 
Mówi k 

Iłatakow 
Ijnisji d
Rutkor 
po wied 
'a w sz 
jktóry t 
ydyscyr 
Iz obov 
t Skol 

j 'Mzięko' 
{działał 
celem 
nastąp 
pa sęć 
dymać
Legiti 

echowi 
.kowsl

Lski. "V

cji, jak i dla dobra wziętej na 
swe barki pracy, powinien uczy
nić wszystko, aby nawiązać nie 
tvlko oficjalny, ale istotny koti-li ■ Łć 
takt z działaczami sportu cywil-|. te z(

bisz, jeśli chodzi o mianowanie osoby 
kapitana sportowego. Zdaniem prezesa 
P. K. Ol. poszczególne Związki powin
ny poprostu delegować jednego spośród 
członków zarządu, którego P.U.W.F. 
uprzednio zatwierdzi. Członkiem tym i-----  -
może być akurat kapitan sportowy, i negO. / legju
Może, ale nie musi. । solidnej selekcji zblerze się! Wiec

Różne pm będą posiadały w P.U. h d k t j judzj którzy lak| ków 
W.F. rożne związki. Zależeć to będzie 3 , , v „-u ■„ “SI? ł.................. 'jak dotycnczas w sportowych m 1 - 

stytucjach społecznych, oddadzą 
bezinteresownie swój .wolny

od „wartości" uprawianego przez nie 
sportu w stosunku do obrony Państwa 
z jednej strony, a walorów propagan
dowych z drugiej.

Płk. Mysłowski podniósł słusznie, że 
jednak Urząd winien jasno zdeklarować 
w tej sprawie swe stanowisko, aby za
pobiec niepotrzebnym rozczarowaniom 
i ewentualnym pretensjom.

Cenne uwagi rzuci! dyrektor C.I.W.F. 
płk. Gilewicz. Stwierdził on, że wszelkie 
idee i najlepsze i najlepiej przemyślane 
muszą spalić na panewce dopóki społe
czeństwo nasze nie zostanie naprawdę 
usportowione. A że usportowione ono 
naprawdę nie jest — dowodem stojące 
pustkami hale, próżne baseny pływac
kie i niezaludnione często boiska.

, Objekcje pik. Gilewicza były naj
prostszym sztychem w M. O. Dopóki 
sport nie ruszy naprawdę w szkołach, a 
potem w wyższych uczelniach — nigdy 
nie stanie się ruchem mas.

Szkoła przez długi czas nic sportowi 
nie da, bo nie ma dobrych wychowaw
ców w. f.( stwierdził kpt. Baran. To sa
mo dzieje się w klubach, gdzie prowa
dzi się pracę jednostronną i rabunkowa.

Żywą dyskusja wywołał punkt, we
dług którego P.U.W.F. ma prawo zwal
niania z obozów kondycyjnych, mówiąc 
ogólnie, nieodpowiednich zawodników.

— A co będzie z zakontraktowanemi 
już spotkaniami — pytali oponenci.

■My podzielamy zdanie P.U.W.F. bez 
zastrzeżeń. Raz wreszcie należy skoń
czyć z szantażowaniem sportu polskie
go przez naogół problematycznej war
tości gwiazdorów, choćby to miało po
czątkowo narażać nas na przykre po
rażki.

scli 
d. 
ką i 
kal

cią.; 
iKi

czas, zapal i wiedzę dla swe}U 
kochanej, czasami nawet wasja 
kiej idei.

Wszak tu chodzi o naprawę 
Rzeczpospolitej Spqrtowej. 
od naprawy tej odsunie się kten 
kolwiek, komu naprawdę jest 
drogi sport polski, komu chodzi 
o potęgę naszego Państwa i o 
honor jego barw?

P. U. W. F- wyciągnął do spo- 
leczeństwa sportowego rękę. My 
oddajemy uścisk za uścisk 
serdecznie, po dżentelmeńsku.

A jeśli więcej zajmujemy się 
nurtującemi nas wątpliwościami,| 
niż słowami uznania dła projek
tu, to czynimy to tylko w te 
niezachwianem przeświadczeni!! 
aby było jaknajlepiej. aby praca 

■ podjęta nie załamała się lub nie 
spaczyła już na pierwszych me
trach, aby wreszcie piękna idea|(; 
sportu w Polsce zaczęła służyć 
w jaknajlepszej harmonii nietyl 
ko naszym mięśniom, ale i du-| 
chowi, ku chwale. Najjaśniejszej 
Rzeczpospolitej.

Inż. Jerzy Grabowski.

Hasmonea * Wawel 8:6
KRAKÓW. 16.12. — Tel. wl. —|Spnnig. (H).

Spotkanie dwóch najlepszych zespo- 'w furjackiem 
łów pięściarskich Lwowa i Krakowa Ć*-—**-- *--J
Hasmonei i Wawelu, rozegrane w dniu 
dzisiejszym zakończyło sie niespodzie- 
wanem zwycięstwem gości.

Wawel osłabiony był brakiem Ko- 
lonki. Wszyscy zawodnicy poza Mo
rawą walczyli poniżej swej normalnej 
formy i nieczysto, tak jak i goście.

Waga musza: Liebermann (H.) wy
grywa walkoverem wobec nadwagi 
Chrostka II. W spotkaniu towarzy- 
skiem po ciekawej i równej walce sę
dziowie przyznają niesłusznie zwycię
stwo Chrostkowi. Wynik nierozstrzy- 
gn-ęty bardziej odpowiadałby nrzebie- 
gowi tego spotkania.

Wagą kogucią: Schirak (H) pokonał 
na punkty Nowickiego. Przez wszyst- 
k.e trzy rundy lepszy technicznie Schi
rak dość znacznie przeważa. Ambit
ny i silny Nowicki stawiał dzielnie o- 
pór.

Waga piórkowa: Ackermann (H) 
przez cale spotkanie górował techniką 
LS0»?1 młodym I nierutynowa- 
łjyni Wnękiem. Wysokie zwycięstwo 
Ackermanna na punkty nie ulegało wąt 
P11WOŚC1.

Waga lekka: Chrostek i (W) —

SPORTOWCY kopulą NARTYŁUB1ORYHNARC.Y w W SKŁADNICY SPORTOWEJ MMhH
I kie zwycięstwo odnieśli gospodarze 
r?;] (1-1, 2:0. 2:0). W meczu szczypior- 
r maka reprezentacja Szopienic uległa 
i mezaslużenie wysoko Freie Turner iNARTY, ISżklboks „CYKLOSPORT” Warsiawa, Nalewki 29 u " .w* DETAL w podw. tel. 11.54.55.
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. Walka prowadzona była
furjackiem tempie, narzuconem przez 

Ctrostka, który w*p‘erwszei rundzie 
nie pozwalał przeciwnikowi wogóle
doiść do głosu. W drugiej rundzie 
Sprung oswojony z systemem walki 
Chrostka zadaje kilka pięknych i moc* 
nych ciosów, które jednak na twardy® 
krakowianina nie robia wrażeń a- " 
trzeciej rundzie przewaga Chros'ka na
dal sie utrzymuje. Obaj zawodmcv są 
pod koniec wyraźnie zmęczeni.
cieźa zasłużenie Chrostek. I

Waga pólśrednia: Straus (H) — Parł 
zer. Agresywniejszy Strauss był przel 
całe niemal spotkanie w ofenzywiel 
Panzer ogranicza sie jedvnic do obro
ny. Kontrataki jego bylv rzadkie ! 
brak im było siły i precvzii- Mimo lei 
kiej przewagi lwowianina ogłoszono 
wynik nierozstrzygnięty;

Waga średnia: Walka Jodlpwsk ego 
(W) z Saphierem (H) kończy się r»"‘ 
nież wynikiem n erozstrzygnięty1 - 
ładnym I ciekawym przebiegu. Jc-dłow 
ski okazał sie'pięściarzem.' o Icnszei 
technice, natomiast Sąphier górou il 
nością i siła ciosów.

Ostatnie spotkanie iego meczu roze
grano w wadze półciężkiej. Mura"3 
pokonał surowego Flelschfarba, dyspo
nującego piorunującym ciosem. M,,r3J 
wa kilkakrotnie odczuł na pocza'k' zet 
knięcie się z pięściami- Fleischńi i ba. t° 
też walczył ostrożnie i, gónriac znacz
nie techniką i rutyna przy wcale do* 
brym ciosie, uzyskał wysokie zwyc-c* 
siwo na punkty, ...

W ringu sędziował p. Kuofci mesr*zc 
gólme..
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„Wioska** rewolucja
wśród sędziów w Krakowie

KRAKÓW, 16. 12. Tel. wł. Ostatnie 
wypadki w tutejszem kolegium sę- 
dziowskiem, rozwiązanie zarządu, no
minacja komisarza, a wreszcie powsta 
nie opozycji przeciwko rządom komi- 
sarskim spowodowały, iż walne ze
branie odbyło się w nader licznem

sędziów opozycji, jednak legitymacyi 
nie złożyli, m. In. p. Rutkowski i dr. 
Rmnpler.
Wybory dały następujący wynik:

Mówić wolno
ale trzeba wiedzieć o czem

Jut jest lepiej 1

Mpliwic 
zdaniem 
talkowi- 
la Spor
ód wy- 
ycie to- 
z Słodzi-,

do tych 
należy 

Ckszego 
uta>j po, 
wyko.

z wszcl 
pędnych 
jeszcze

lomaga- 
J. W. F, 
ła ztnja 
lerow.fe 
tgo. jak 
aołityki

Rok—■ 
. potem 
.wiesz- 
iony ze 
ku — i

gronie. Przybyło około 70 osób. Przy- 
f był również z Warszawy delegat PKS 
' p. Laskowski. Zgromadzenie zagaił ko
misarz KOKS-u dr. Lustgarten,.poczem 

| dokonano wyboru przewodniczącego 
■ Tutaj rozegrała się pierwsza potyczka 
z opozycją i partią „rządową". Wybra- 

Iny został kandydat ..rządu" dr. Neu- 
welt, uzyskując 2« głosów przeciwko 
kandydatowi opozycji Gaudzie, który 
uzyskał tylko 17 głosów.

Skolei dr. Lustgarten złożył sprawo
zdanie z działalności komisariatu, pod
kreślając, iż w tym okresie udało się 

1 przywrócić do normalnego stanu nad- 
! szarpnięte stosunki kolegium sędziów z 
KOZPN. Dr. Lustgarten podkreślił rów 
nież, iż komisja dyscyplinarna postępo 
wala łagodnie, gdyż ukarała zaledwie 
dwóch sędziów. Dr. Lustgarten wyraził 

; specjalne podziękowanie sekretarzowi 
por. Niedziolkowi za doskonalą reorga- 
nizacię sekretariatu. Po wysłuchaniu 
wniosku komisji rewizyjnej o udziele- .

prezes por. Nicdziołek przez aklamację. 
I zarząd: wiceprezes Schneider, sekre
tarz Czuder, skarbnik Sclihnscheimer,

, referent obsady Liebermann, 
i kwalifikacyjny Gumplowlcz,

referent

Czy wolno sędziom ł bokserom u- 
dzielać wyw adów dziennikarzom?
Sprawa ta nabrała takiego rozgłosu, 

że postanowiliśmy .zasięgnąć opinji u 
najbardziej miarodajnych osób.

I (Prezes PZB T>. adw. Linke .mówi <ak 
o tej sprawie:

sadnia zarządzenie PZB w <tej sprawie:
Ostatnio byliśmy świadkami, że 

niektórzy sędziowie bokserscy wynosili
iiin światło dzieiiiie sprawy, które były

Nasz ostatni artykuł o „Ruchu" 
zrobił swoje! W obozie mistrza za
panowała konsternacja: byli zado
woleni, i, naturalnie, niezadowole-

Wizyta u wodza Ruchu
korzystają z b. wielkiej zniżki ko*

komisja i
1 kwalifikacyjna: Zapiór, Berwald, Med-1 
1 win, Heitńer, komisja rewizyjna inż. 1 
' Rosentock, dr. Opydp,.Singer, Huppert, 
delegaci na PKS dr. Neuwelt, dr. Kwaś 
nlewski, Schneider.
Pod koniec pojawiło się jeszcze kil

ka wniosków o przyjęcie dó wiadomo-

— Nie zabraifamv zawodni kom dzie- 
lenia się wrażeniami o przebiegu me
czu, o poziom e zawodów jak również 
o spostrzeżeniach dotyczących 
.przeciwnika. Nie woluto matom ast bok

tematem wewnętrznym organlzacyj sę-ini. Najbardziej do gustu przypadł 
dziowskich. Pozatem sędziów e kryty- artykuł rozumnym „kibicom", któ- 
kowali orzeczenia swych kolegów pu- rZy dawno mieli słuszne zresztą o- 
iblicznie, co zdaniem mojem. nie powili-1 [iawy 0 jos Peterka et consortes.
nojn eć imeisca. _ _ _ | p0 usz[( nasZyCh doszły różne,

krążące na Śląsku wersje, dotyczą-To zmuś lo wydział sądziowski do
wydania tego zarządzenia.
Nie zabraniamy natomiast sędziom

serom krytykować orzeczenia sędziów- udzielania wywiadów na temat pozio- 
skie, gdyż w ten sposób podrywa się mu zawododów, organizacji i t. d.skie. gdy w ten sposób podrywa się
autorytet s c d z i o w ski.
— A więc zawodnikom w zasadzie

ści rezygnacji sędziów z opozycji oraz , wolno udzielać wywiadów?
o wyrażenie votum nieufności p. Rut- j — Tak jest — odpowiada p. mec. 
kowskiemti za okres, kiedy był preze- I.inkę.
seni KOKS-u. Wnioski te n:e były jed I Skolei zwracamy sic do przewodnl- 
nak rozpatrywane i zostały usunięte z lezącego Wydz alu Sędziowskiego PZB 
porządku dziennego. I p. Bielewicza, który w ten sposób uza-

— Czy panowie już rozstrzygnęli 
sprawę zawieszonych sędziów pp. Ma- 
rynowskiego i Zorzycklego?
— W tej sprawie prowadzimy dro; 

biazgowe śledztwo. Przypuszczam, że 
za 4 tygodn e będziemy już mogli po
dać jego wyniki. W każdym razie ma 
terjal w tej sprawie zebraliśmy.

ce wynikłych w ostatnim czasie nic 
porozmień w łonie zarządu mistrza. 
To też rozmowę z kpt. Blachą kie
rujemy na wyjazd Ruchu do B;i- 
warji. Dowiadujemy się teraz, że 
prócz meczu z F. C. Bayern i FfB, 
kierownictwo projektuje jeszcze ro
zegranie trzeciego meczu w Noryin 
berdze, a to dlatego, że wycieczki 
bawiące w Rzeszy minimum 7 dni,

W państwie piłki celuloidowe!
ŁÓDŹ, 16.12. — Tel. wł. — Rok • rc odbędą sic w początkach lutego imamy spotkania międzypaństwowe

bieżący był przełomowy dla .ondynie. Nawiązano też kores- w czasie przejazdu na mistrzostwa
- ■ skiego sportu tenisu stołowego, | pondencję ze związkami w Belgji i świata. Możliwy jest też udział na-

me absolutorium za działalność kaso- poraz pierwszy reprezentacja Pol- i we Francji, z którenii rozgrywać szych zawodników w turnieju mię- 
xa, zabrał glos wódz opozycji p. Rut- , . * c ■ , 1 .1 >

i kowski, który wystąpił przeciw zarzą- I ski wystąpiła na forum nuędzynaro .................     11 1
1 dowi komisarskiemu. Szczególnie ostro dowem w meczu z Niemcami, odno 
atakował p. Rutkowski działalność ko- sząc kolosalny sukces, sportowy, co .

misji dyscyplinarnej. Przemówienie p. Iw połączeniu z wynikiem uzyska- Tegoroczne zebranie .VOZLA zgod- 
j Rutkowskiego spotkało się z ostrą od- i nym w Paryżu przez Ehrlicha czy ।11 e z kilkuletnią tradycją miało specy- 
4 powiedzią ze strony dr. I

Walne obrady lekkoatletów Warszawy

LustRartena, I braci Pohoryles, stawia nas w gra ficzny charakter anemicznych ataków

gdzie, 
■zy tak 
to swoi
repre- 
niemal

po-

} a w szczególności dr. Kwaśniewskiego. : pie czołowej w tej gałęzi sportu 
który uzasadniał, iż działalność komisji 1 w parze z sukcesem na forum 
dyscyplinarnej była w zupełnej zgodzie międzynarodowe™ szły też wyniki 

uzyskane w pracy organizacyjnej 
na terenie całego kraju. W roku u- 
biegłym zanotowano znaczny roz
wój tego sportu wszerz, powstanie 

I szeregu klubów, co w rezultacie po 
Iwiększyło ilość czynnych zawodni-

przedstawic eli klubów, które następn e 
zamieniły się na generalna ofenzywę 
zarządu na swoich apatycznych i poz-

z obowiązującemi przepisami.
Skolei walne zebranie wyraziło po

dziękowanie dr. Lustgartenowi za jego 
działalność. Po zarządzeniu przerwy, 
celem naradzenia się nad wyborami, 
nastąpił sensacyjny moment. Oto gru-

bawionych inicjatywy podwładnych. 
Licznie zgromadzeni przedstaw ciele

Delegaci na walne zebranie PZLA — 
nacz. Foryś. W. Trojanowski i Guld, 
otrzymali od zebrania szereg dyrektyw. 
Uchwalone zostało pomarcie dla no
wych projektów PUWF-u z tem jednak 
zastrzeżeniem, aby PZLA domagało 
się kategoryczn e obsadzenia stanowi-

dzynarodowyin w Hamburgu, urga 
nizowanym w tym czasie.

Organizację najbliższych mi
strzostw Polski powierzono okręgo 
wi poznańskiemu z. tem. że odbędą 
się one pod koniec stycznia. Mi
strzostwa zespołowe odbywać się 
będą obecnie w kilku grupach, w 
zależności od ilości zgłoszonych 
drużyn.

Zebranie ustaliło, że zawodnik 
będzie obecnie mógł podpisywać 
deklarację związkową dopiero gdy

jowyź- 
i na- 
W. F. 
istytu- 
?tej na 
uczy-

ać nie- 
r kon- 
cywil-

pa sędziów opozycyjnych złożyła legi-|trmacje sędziowskie i opuściła salę. 0 '^00, zorganizowano tez d\ a 
-.Legitymacje złożyli: kpt. Babirecki, Ja'™"'6 Obecnie związek pan
chowicz, mag. Pirożyński, Fryc, Sław-. stwowy liczy 9 okręgów 1 około 
kowski, Nowak. Stopa. Dorni i Pawłów ! 2.500 graczy, przyczem doszedł też
jki. Wraz z nimi wyszło jeszcze kilku

Łódź
ŁÓDŹ, 16.12. Tel. wl. Doroczne wal-
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do tego okręg warszawski.
Doroczny sejmik związku ogól- 

nopaństwowego odbyty w niedzie
lę w Łodzi, zgromadził przedsta
wicieli Krakowa, Lwowa, Pozna-

. ska kapitana sportowego (czy też ukończy 13 lat. Pozatem uchwalo- 
szybko się z tą krytyką pogodzili, udzie 1 „łącznika", bo sprawa ta definitywnie1 ’
lając jednogłośnie absolutorium. | określona nie została) przez człowieka 
Nowy zarzad. wobec^fniccia swych! ^Prezentującego dużą wiedze fachową 

kandydatur przez byłych wieepreze- 1 Padającego całkowite zaufanie
। sów Cz. Fon sia i W. Trojanowskiego,

no wniosek, zezwalający na po
większenie ilości klubów A-klaso-

|i posiadającego całkowite

zm en;ł swe oblicze dość zasadniczo. 
Na stanowisko prezesa powrócił po 
rocznej nieobecności naczelnik Foryś. 
Wiceprezesami zostali pp.: Chlebowski, 
Dąbrowski i por, Kozłowski, a człon
kami zarzadu — dr. Filipek, Łopatto, 
Burzyński, Zakrzewski. Goldman, Mu
lak. Askanas i Zuber.

nia, Pomorza, Częstochowy, Łodzi 
i w charakterze gościa przedstawi
ciela stolicy. Brakło natomiast re- |tie zebranie członków okręgowego ko- . . ., .

legjum sędziów odbyło się w sobotę I prezentantow Zagłębia Dąbrowskie 
wieczorem przy dużym udziale człon- [ S°. Stanisławowa i Wilna.

j ków. Nowe władze OKS przedstawiają Zebranie miało przebieg niezwy-
1 się jak następuje: prezes — p. Hanke, kle harmonijny i załatwiono na nim
I I viceprezes—Krachulec, drugi— Mar- szereg spraw bardzo ważnych dla
1 czewski, sekretarz — Jędraszczak, dalszego rozwoju tego sportu w1 
skarbnik — Winiarski, członkowie za- p^isce. Postanowiono przedewszy- 
,Złt 1 Andrzejak. j sikiein podtrzymać nawiązany z za

\ ŁÓDźyi& 12. Tel. wt Towarzyskie, granicą kontakt, przez wzięcie u-
] drużynowe «spotkanie pięściarskie WI-1 działu w mistrzostwach świata któ
I MA i Siły-zakończyło się Wysokiem I ’
I zwyćięstWein zespołu fabrycznego w |

stkiem podtrzymać nawiązany z 7a l

Mecz zapaśniczy kl. A o mistrzostwo 
drużynowe Warszawy YMCA — Skra 
zakończył się minimalnem zwycię
stwem atletów Ymca w stosunku 13:12 
Zawody były ciekawe i stały na dość 
wysokim poziomie. Waga kogucia: Za- 
wiski (S) zwycięża Winiarskiego (Y) 
na punkty: w. piórkowa: Rokita (Y) 
zwycięża Scldenkiera (S) na punkty: 
w. lekka: Pyć (Y) zwycięża na punkty 
Warchoła (S): w. półśrednia: Sza.iew-
ski (Y) zwycięża na punkty Szewczy
ka (S.): w. średnia: Sak (Y) z&bywa
dwa punkty w. o. wobec niestawienia 
się Kowalskiego (S); w. półciężka: Sy-

Łstosiinkti 13:3. Zawody miały przebieg 
I wcale interesujący mimo, że brali w 
' nim udział zawodnicy o mało znanych

ŁÓDŹ, 16. 12. Tel. wł. Znany repre
zentacyjny lekkoatleta polski, Kruk, 
bawił w sobotę wieczorem w Łodzi,
wyglaszając w lokalu 
na temat treningu i 
atletycznej.

ŁKS pogawędkę 
zaprawy lekko-

związku. Na uwagę zasługuje rówtfeż 
projekt ofiarowania do dyspozycji ćwi
czącej młodzieży szkolnej wszelkie po
mocy technicznej, iaka tvlko Związek 
posiada, jak trenerzy, boisko, a nawet 
sprzęt ćwiczebny.
Sprawa niezbyt udanego regulaminu 

Mi strzostw drużynowych odesłana zo
stała do komisji, celem przeprowadze
nia dość daleko idących zmian.

recki (S) zwycięża na punkty Roma
nowskiego (S): w. ciężka: Zbrożek (S) 
w 4 min. położył na łopatki Skrockiego.
W meczu o mistrzostwo kl. 13. Poli

cyjny KS pokonał Świt 13:8.
Doroczne Walne Zgromadzenie Pod- 

okręgu Robotniczego WOZPN miało 
przebieg zupełnie spokojny i ograniczy 
lo się jedynie do wyboru nowych 
władz: do zarządu weszli: prezes Du-
da (ZZK), członkowie: 
karz). Szczerba (niest.).

Jugiel -(Dru

wych w poszczególnych okręgach 
do 12-tu, za uprzedniem zezwole
niem zarządu centrali. Dotychczas 
w klasie A było wszędzie 8 klubów. 
Postanowiono też urządzać corocz
nie dzień PZPS na wzór organizo
wanych przez inne państwowe zwią 
zki sportowe.

Prezesem związku obrany został 
p. Zygmunt Lange, vice-prezesami 
Danziger i mcc. Jacobson, sekreta
rzem—Abramson, skarbnikiem Zie- 
gler, przewodniczącym wydziału 
gier i dyscypliny red. Lipszyc, ka
pitanem związkowym Apsel z Kra
kowa. Członkowie zarządu: Joachi- 
rniak i Szaplro. Jako delegatów do 
ZZ wybrano awd. dr. Hornunga z 
Krakowa i adw. Jacobsona z Łodzi. 
Komisje rewizyjne stanowią p.p.: 

'Kordas, Tadeusiewicz, Lcśniewicz,

lejowej, ", . '
Przed wyjazdem odbędzie się. je- 

den treningowy mecz na trawias- 
tein boisku w Szarleju (23.12) z 
repr. okręgu piekarskiego, 
będą tworzyły kluby: Ruch (Ra
dzionków), Strzelec (Szarlej) i For 
luna (Brzozowiec). Z ekspedycją 
wyjedzie kpt. Inasiński oraz p. 
(jiemza. Narazie udział wojskowych 
jest jeszcze niepewny. Z rezerwo
wych pojadą Panhirsz, Kubisz I 
Krocnier. Pod koniec uprasza nas 
jeszcze miły rozmówca o zaznacze
nie, że głosy prasy (niepoważnej 
zresztą), o powstałych deficytach 
w związku z turniejem puharowym 
— nie polegają na prawdzie.

— A boisko, przepraszam. sta-< 
GjOf!? ..... ,

— Tam praca znów idzie całą 
parą i mamy nadzieję, że na nasze 
piętnastolecie (sierpień 1935 r.) na
stąpi otwarcie stadjonu...

— Dziękujemy! Szczęść Bożel
Wychodząc z biura „wodza" Ru-^ 

chu, wpadamy na „wójta z Rudy" 
Gicmzę, który przyszedł akurat, 
zmachany jak koń z treningu.. Po 
drodze do Katowic dowiadujemy 
się jeszcze od kilku spotkanych ki
biców, że w Ruchu jest obecnie 
znów wszystko w porządku! Usu
nięto bowiem na ostatniem zebra
niu zarządu dotychczasowego „0- 
piekuna" pierwszej drużyny, którą 
prowadzi teraz p. Giemza. Brawo 
Ruch!

Wszyscy zapewniają nas, że ro-* 
bota pójdzie teraz znów „pieru
nem", Ruch będzie jeszcze kilka lat 
mistrzem Polski, a zacznie się- ten 
„dobrobyt" od rewanżu nad F. C. 
Bayern!

Ano zobaczymy...

(Skra), Szamborski (Drukarz), Porezek
(Elektr.), Szyss (Czarni), 
(Sarm.), Kroll (Gwiazda).

Maciejewski Hauptman i Kłos (Pomorze)
,.4), Purczek Zebraniu, które trwało około 9 

Skarżyński godzin, .przewodniczył dr. Hornung 
z Krakowa.

Warszawa
Wczoraj na sali AZS w Domu Aka

demickim przy ulicy Grójeckiej rozpo
częły się mistrzostwa Warszawy w 
siatkówce (gry podwójne mieszanie).

I Obrońcą tytułu mistrza jest para Brzu- 
i stowska. W.rszylło (AZS), która też jest 
I jednym z faworytów rozgrywek. Wczo 
raj-sze spotkania stały na dość wysokim 
poziom e. Wyniki techniczne: Wiewiór 

]ska, Pudłowski (Polonia) — Krotkiew- 
j scy (Iskra) 2:0. Stankiewiczówna 
iKwast I (Polonia) — Stobiecka, Stani- 
] szewski (AZS) 2:0. Borowiczówma, Ko- 
| zlowski (AZS) — Makulska. Koszarów- 
ski (YMCA) 2:0, Stankiewiczówna,

I Kwast I (Pol.) — Emmelówna, Menel 
I (YMCA) 2:0. Brzostowska, Wirsąyllo i 
I (AZS)—Stobiecka. Staniszewski (AzS) 1

A jednak z tem test bardzo źle! !
Nad okólnikiem Wydziału Spraw 

. Sędziowskich P. Z. B. należałoby 
przejść do porządku dziennego, 
gdyż nic jest to pierwszy objaw

1 swoistego ustosunkowania się
ŁÓDŹ. 16. 12. Teł. wł. W dalszym ! władz sportowych do prasy. Istota

ciągu zapaśniczych mistrzostw okręgu, - tego okólnika sięga jednak znacz-
ii IKP uzyskał z WIMA wynik remisowy , nie głębiej i nie pozwala snuć we- 
1 1:1. WIMA pokonała Sokół 19:2. Zapo- ' sołych ' ' wiedziany trzeci mecz SKS — Kru- j 
.. --cliender nie odbył się. Drużyna Maka- ; skicll 
L-ji wycofała się z mistrzostw. W spot- i mz...
• k.miu towarzyskicm IKP pokonał Ma-!

kabi 18:3. | Jest

horoskopów na przyszłość.
sprawie 
musimy

sędziów bokser- 
poświęcić kilkr

i Wczoraj rozegrano na sali Ośrodka
W. F. ostatnie dwa spotkania koszy
kówki męskiej z cyklu zimowych mi
strzostw Warszawy o puhar PZGS-u.

. _ faktem
ŁÓDŹ, 16. 12. W niedzielę zakończo- że w dziedzinie

ue zostały w Łodzi rozgrywki w ko.

niezaprzeczalnym, 
sędziowania bok-

serskiego jest bardzo źle i nie wi- 
zykowce męskiej i żeńskiej o zimowe : dać żadnych przebłysków poprawy 

- w oblJ konkur,enc,iaf'1 i We wszystkich bez wyjątku ośrod- 
i.rzvc/em : kac!' P^ciarskich stwierdzamy1'rzyczem szczególnie męski zespół sta- •

reprezentuje wysoki poziom. W f:- i
’mlowem spotkaniu IKP pokonało WK;-

zanik wiary w bezstronność roz
strzygnięć naszych arbitrów, któ-V lii 1 r\ a u 111 i I\>r punuiJdiu W IX C* 1 . , , v

w stosunku 46:42. W konkurencji żeń- . rzy ukryci za tajemnicą swych O- 
‘kiej na drugiein miejscu uplasował się rzeczeń. nie zachowają niejedno- 
zespól Makabi dzięki zwycięstwu nad i krotnie nawet pozorów bezstron- 
/k.-dnnvzonem w stosunku 20:7. 1 ności. Arbitrom,' kryjącym się za

kie.’ na drugiein miejscu uplasował się

wszą

Poznali też zasłużył sobie
na budowę pływalni zimowej

\\ iadomość o otwarciu nowej ply- kilka tysięcy młodzieży. Jako pierwszy 
walni we Lwowie wywołała w obozie również zorganizował wielki tydzień
plywaków poznańskich zmienne uczu- propagandy pływania, w którego ra-
cia. Obok radości, że w Polsce zbudo- mach odbyły się zawody międzyszkol- 
wana została nowa pływalnia, zapano-. ------- , — . ne szkól powszechnych i wydziałowych
walo jednak również rozgoryczenie: oraz średnich, zawody międzypulkowe 
wszystkie ośrodki mają pływalnie, naj- i dla P. W.
silniejszy z nich — Poznań — jest po-. Okręg poznański nie może się docze- 
krzywdzony. I kać pływalni. Projektów było już nie-

Poznań dotychczas nie wydal ani Bo- i zliczona ilość. Pierwsze datują się z 
clieńskiego ani Karliczka, głównie1 czasów przedwojennych. Wtedy też 
spowodu braku pływalni zimowej. Ale ' znaleźli się ofiarodawcy, którzy ufun- 
wyniki osiągane przez zawodników po- i dowali grunt pod budowę pływalni. Po 
znanskich a szczególnie przez żabkarzy: wojnie brano pod uwagę kilka objek- 
v okazują najlepiej na duże możliwości tów, które zamierzano przerobić na 
muz doskonały materjał. krytą pływalnię. Ostatnio nawet u-muz doskonały materiał.

Pozatem Poznań jest okręgiem uzna- 
nyin przez P. Z. P. za najlepiej posta
wiony organizacyjnie, posiada najwięk
szą liczbę czynnych zawodników i na- 
n bku. Wszystkie istniejące na terenie 
okręgu kluby wykazują dużą żywot- 

P°ziiań jako pierwsze miasto w 
I olsce zorganizowało w 1931 roku i od 
tego czasu corocznie organizuje kursy 
pływania dla szkól powszechnych i wy 
ozia^owydi, na których szkoli się po

HOKEY, SALKOV, nowe, używane, ku 
puię, sprzedaie. zamienhm,ostrzę na po
czekaniu. UWAGA: „Obuwie sportowe 

gwarantowane okazyjnie tanio"

JKMfflYCMO - .ISSKl
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chwalono przebudowę browaru na pły
walnię, lecz wobec wysokich kosztów 
plan ten nie został zatwierdzony przez 
władze.

Obecnie znowu sprawa budowy od
żyła, nawet mówi się o niej bardzo du
żo. Koła pływackie jednak pomne roz
licznych projektów z lat ubiegłych nie 
dowierzają już tym wieściom.

Przedewszystkiem nasuwają się wąt
pliwości, czy miasto samo będzie się 
mogło zdobyć na wydatek kilkuset ty
sięcy złotych. Będzie więc potrzebna 
pomoc Państwowego Urzędu WF i PW, 
który, miejniy nadzieję, uzna palącą ko 
nieczność zbudowania za wszelką cenę 
pływalni w Poznaniu.

Podobno w najbliższych dniach wy
jechać ma w tej sprawie do PUWF i P. 
W. delegacja miasta, prawdopodobnie 
z tymczasowym prezydentem płk. Więc 
kowskim na czele.

Życzymy jej polnego powodzenia.

..autorytet" sędziowski, autorytet, ] wychodzącego z meczu, znieważo- . ................... .. ................. ..
który już dawno stracili, wydajeiTio słownie, a przed zniewagą fi- wicie słabe przygotowanie sę- 
się, że stoją ponad krytyką, odgra-v zyczną uchroniła go interwencja dziów ringowych. Arbiter w ringu, 
dzając się murem chińskim od o-1 porządkowych. —--------- ------
pinji publicznej. Teraz w dodatku 1 Prasa miejscowa 
mają na to placet swej najwyższej

1 Oba mecze przyniosły zwycięstwa fa- 
| worytom. Wobec tego mistrzem War-

władzy, która wręcz zabrania im 
mówienia o tern, co się dzieje w wy 
działach spraw sędziowskich.

Czy w ten sposób unikając kon
troli publicznej, zamierza się przy
wrócić utracone zaufanie? Jeżeli 
tak. to stwierdzić musimy, że obra
no fałszywą drogę.

Głośną na całą Polskę stała się 
sędziowska afera warszawska, 
którą zająć się będzie musiaf nie
wątpliwie i P. Z. B., bowiem, na- 
szem zdaniem zawieszenie prze
wodniczącego O. W. S. S., wybra
nego przez walne zebranie, nie ma 
uzasadnienia regulaminowego. O 
podobnej aferze donoszą ze Lwo
wa, psuje się coś również w Po
znaniu. Fałszywe rozstrzygnięcie 
sędziowskie na meczu I. K. P. —•
Sokół w wadze półciężkiej wywo
łało taką burzę protestów, jakiej w 
Poznaniu bodaj nie słyszeliśmy. 
Nikt nie może twierdzić, że pro
testowali fanatycy klubowi, 1

właściwego sędziowania, a miano- ' szawy została derinltywnie Polonia, fcto 
‘ ‘ » nrzvsrnfnwitii.i «n ra nie przegrała żadnego spotkania,, 

' : zdobywając we wszystkich grach im-
zwłaszcza’ przy spotkaniach 218:138;

winien hvć nomnenikipm 1 wyn>lk< 'techniczne: AZS po mec eka- wimen njc pomocniKiem woj Rrze pokonał wyrażnie zespół Le
gii 45:32 (25:6). Do przerwy silna prze

w ostrej for- dzieży, 1. ______ ".L...
mie napiętnowała te wybryki nie-. instruktora boksu, tymczasem jest 
^^Zia^ej u a ^'a 011 " wielu wypadkach jego za- waga aKuaeimiKow, po pauzie gra zu*
pizyKiayu, jal< krzyw dzącym mo- iprzeczemem. Coż powie nauka czy- ■ pełnie wyrównana. Wyróżnili się z AZS 
ze byc samosąd, podała, że sędzia' stej techniki i przestrogi przed nie-1 Nowakowski i Wciśliński. w Legii — 
ow przyznał zwycięstwo zawód-! czystą walką, jeżeli sędzia w rin- i Orzelski. „Sędz. pp. Poroszewski i Kos 
nikowi lepszemu, czyli Sokołowi, gu- nie jest w zgodzie z techniką ,nan- 
Powyższemi notatkami poczuli się i bokserską. Taki młody zawodnik] W drugiein spotkaniu Polonia z tru- 
dotknięci pozostali dwaj sędzio- po kilku walkach, poobijany przez ,‘de'« uporała się z zawsze groźną i nieo ’ 
wie, z których jedeo domaga się' nieczysto walczącego przeciwnika ' hHczalną drużyną-robotniczą. Skrą w

za" waga akademików, po pauzie gra zu*

wytoczenia śledztwa. skąd prasa
dowiedziała się o sposobie ich sę
dziowania.

Czy nie lepiej było umotywować 
wobec władz sportowych swe sę
dziowanie, a nie oburzać się. że 
zdradzono tę „tajemnicę". Czy nie 
należy poprostu wprowadzić jaw
ne sędziowanie, aby każdorazowo 
ustalić publicznie odpowiedzial
ność za orzeczenie?

Na szczęście, nie wszyscy sę
dziowie pojmują tak swoje obo
wiązki i mamy grono arbitrów sto
jących na wysokości zadania. Do
nich też apelujemy, aby jaknajprę-no- men tez apelujemy, aby jaknajprę- 

. ------- bo- dzej odgrodzili się od osobników,
wiem bokół występując po raz nie stojących moralnie tak wyso- 
pierwszy w poważnem spotkaniu ko, aby dzierżyć odpowiedzialną 
bokserskiem, tych fanatyków jesz- funkcję sędziego.
cze nie posiada. Jednego z sędziów, I jest jeszcze i druga strona me

Ze świata w paru wierszach
Kadia, najpopularniejszy kiedyś fut-f 

bofeta czeski, został dnia 14 bm. doik- 
torem manlk nrzvrodintczvch. Przv łpitorem nauk przyrodniczych. Przy tej 
sposobności prasa wspomina zasługi
tego wieloletniego «internacjonała, z 
■którego grą ma środku pomocy zwią
zane są najświetniejsze lata czeskoslo- 
wackiego futbolu.

Kadia zaczął swą karierę piłkarską 
jeszcze przed wojną w Meteorze, po
tem w CFCE. a od r. 1914 grał w 
Sparcie i dopiero .niedawno temu watą 
.pil do Żidenic. Teraz gra już bairdzc 
rzadko.

Kadia był również kiedyś znakomi
tym hokeistą i grał w drużynie, któ
ra pięć .razy zdobyła mistrzostwo E- 
uropy.

Pomimo całkowitego poświęcenia

Jaks pobił Nekolnyego na pimkity i 
ostatecznie zdetronizował najsłynniej
szego ongiś boksera zawodowego Cze
chosłowacji.

się sportowi, pomimo pracy w biurze, 
znalazł Kadia jeszcze tyle czasu, by 
ukończyć studia. Ma on obecnie 30 lat 
i zamierza dalej pracować dla sportu.

Lista najlepszych tenisistów jugosło
wiańskich stawia na plerwszem miej
scu Punceca, 2) Pallada, 3) Kukuljevic, 
4) Schaffer, 5) Konjovic. W H'szipanji 
najlepszym 'tenisista jest Mallr, 2) Sin- 
dreu. 3) Suąu*

na co sędzia nie reaguje, wraca do |s‘0^» 53:4o (20:ąi). Gra prowadzo- 
szatni i mówi swmemn nanczvMP na by,a w “Vbkiem i.ostrem tempie, 
IcXi- mojemu nauczycie- Frzyczem w pie.rwszej 00|ówce w!ęcej

, . • , . , , ... z gry miała Skra, która też uzyskała
„Na drugi raz ja tez będę wahł, ’ prowadzenie. Po przerwie poloniści 

bo sędzia tego nie xyidzi“. I rzeczy przeważają i zdobywają zasłużone -zwy 
wiście zaczyna lekceważyć techni-; cięstwo. W Polonii doskonale grał 
kę. l Kapalka i AlaszewSki. w Skrze — Ste-
. z»^ Nid »ope»i1 -K<*'

u SyS*,Sków
„ r ” zawoay młodzików stępu,jąco: d poionia _ War- 

mało rutynowanych sędziów, pod-lszaWy § pkt.. 2) AZS — ,6 pfc€,-"-3) 
czas gdy walki młodzieży winni, YMCA — 4 pkt.. 4) Lesia -2 pM, ST? 
prowadzić najlepsi arbitrzy. Skra — 0 pkt. < *^1

Udostępnić rower haźdcmo
Oto p erusiy postulat pracy no»e?o Zarzadu P. Z. T. K.

Udostępnienie taniego, dobrego i 
łatwego do nabycia roweru — oto 
punkt, który powinien być naczel- 
nem przykazaniem działalności za
równo P. Z. Tow. Kolarskich, jak 
i wszystkich związków okręgo
wych.

Niestety dotychczas wszelkie u-
sifovvania w tym kierunku kończy

W mistrzostwie hofcelowem Austrii । ły się niemal wyłącznie na pięk- 
,prowadzi zdecydowanie Wiener EV, i nych projektach i oświadczeniach, 
.który nstahnn nn.kn.tm> ElfF Fnwlnia.ii n.......____ . . .który ostatnio pokonał EKE Engelman
w stosunku 1:0. Jedyną bramkę zdo
był Kirsohberger w trzeciej tercji. 
Gra bardzo brutalna.

Górny przegrał mecz z Metzgerem w 
Monachium w piątej rundzie przez pod 
danie się spowodu 'kontuzji.

Irlandia pokonała Włochy w meczu 
'bokserskim w stosunku 8:6: Matta (l) 
wygrał z Staffordem, Sengo (W) z 
Httghesem, Kelly (I) z Ferrarim, Byme 
(I) z Celegato, Magilil (1) z Gilbertim 
i Centobelii (W) z Marshallem.

Roth pokonał pewnie Tino Rolando 
na punkty. 1

Rzeczywistość wygląda już dużo
smutniej: rower można dziś w Pol
sce nabyć jedynie w miastach wo
jewódzkich i tylko w Wielkopol- 
sce —- również w pomniejszych o- 
środkach miejskich.

To też najwyższy czas, aby P. 
Z. T. K. idąc z propagandą kolar
stwa wszerz zrealizował przede
wszystkiem ten wieczny problemat 
udostępnienia taniego, dobrego i 
łatwego do nabycia roweru nawet 
najbardziej odległej prowincji.

ny argument jak obrona kraju (ro
wer jest zwłaszcza w stosunkach 
polskich doskonałym środkiem 
łączności), a fabrykanta pociągnie 
choćby tylko czysty interes — 
perspektywa zwiększenia produk
cji i zbytu.

O korzyściach sportowych takie 
go posunięcia nie trzeba chyba ni 
kogo przekonywać: mistrzowie sta 
nowią zawsze tylko pewien pro- 
cetut uprawiojących dany sport — 
im więcej ćwiczących, tem więcej 
mistrzów.

Mistrzowie świata W nn-ipeg Mo-
■narchs rozegrali dwa miecze w Anglii 
'bijać Richmond Hawks w stosunjku 6:2. 
Bramki strzelili: Y&llowless (3). Creigh- 
ton i Lemay. oraz dla Anglików też 
Kanadyjczyk Beailom. Streatiham prze
grał z Kanadyjczykami 0:1. Bramkę ___________ _________  „
, —.— mi PłZ.TłK, będzie miał tak poważ Ina później.

Zrealizowanie tego zagadnienia 
wymagać będzie niewątpliwie du
żego nakładu pracy. Ale przecież 
można niem zainteresować w spo
sób realny i Państwo i wytwórnie 
FAIUOfAiv \X7 rrt'łm Anto •> ...1^.-1-.— *

A mistrzów tych kolarstwu pol
skiemu potrzeba jednak gwałtow
nie: w chwili obecnej nasze tory 
właściwie zamarły kompletnie, a 
poziom szosowców, jak widzieliśmy 
to choćby po wyścigu Berlin — 
Warszawa, też nie wytrzymuje po
równania z zagranicą.

Najwyższy więc czas rozpylić ro 
wer po całej Rzplitej, a potem sta
rać się ująć jeżdżących w kadry za 
wodnicze, urządzać pierwsze kroki, 
zawody „szukamy olimpijczyków"

Tylko trzeba się wziąć do pracy 
na serjo, bez czczego gadania i od-

AtraeW Łemay,
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zjazdowych rencie zjazdowa.
Rozpoczyna sie pogawędka o minio

gów ziazdowych i do podnes.enia te* 
, chrfki jazdy. Zorganizowali c tej spra* 
' wy jest jednak bardzo tnuhe. Tał

wszystko na jedną kartę, przesta
wiając drużynę i idąc z animuszem 
do walki, zdoby wa dzięki niepo- . . . .
r U arniar-pi no- Najisillrfiejszym naszym atutem be-trzebnie defenzy ~ g ją 1____ ^ombinacija. Możemy tu coś zro-

kminie. Ze sprawa ta nie .mogliśmy już nych wyprawach, o wnioskach jakie 
i dłużei czekać, nie narażając się na po- z nćh należy jyyciągnąć, o porażkach

— Ależ mgdv’ Przewiduiemy i tutaj cjalmą formę konkurencji, która przy* 
■ ■ •---- ■ czyni si > bardzo silnie do rozwoju bie*

£ t

sprowadzenie dobrego zjazdowca i u-

ŹI1O. j naogót kapryśna, nie mamy

kosz-

Schneidrem

'.fi:

dziny zaniedbywać. Rola ich jest jed
nak bardziej ograniczona od roli „kom-

i slalomach. Warunki naszej 
tein polu sa szczególnie c ęż- 
zima przychodzi do nas ,pó-

1 mą'

zdowych 
pracy na 
kie, gdyż

mocy Śląska przez Pieca 1 pierwszą 
dla swych barw i ostatnią bramkę 
dnia.

Obecnie zespół śląska rzuca się

PIERWSZE MUZEUM NARCIARSKIE 
powstało naturalnie w Norwegii na malowniczym stoku gór

skim. Jest ono oczywiście największe na świecie.

THEUER i CHACHLEWSKA, 
nowa kombinacja figurowa W. T. Ł., podczas treningu wykazu

je )uż teraz doskonałe zgranie.

gdzie możemy s'e spodziewać niejed
ni ego sukcesu.

Nasi ..spece" od 1'8-ki. czy długich 
dystansów sa oczywiście także brani 
pod uwagę, gdyż nie możemy tej dzie

tren.ng zjazdowy jest bardzo 
towny.

gndmeń komunikacyjnych, a pozatem

i ważne straty prest żnwe na foTumj 
— Zan cchamv więc może wysiłku । międzynarodowem.

w tvni kierunku ? 1 To też mamy iuż na warsztacie spe-

przednich. Składa sie na to kilka 
przyczyn.
— Można wiedzieć iakie?
— Przedewszys-tkiem brak środków

położony być musi na wyzyskanie na- źno, jest naogót kapryśna, nie mamy 
szej koniunktury w biegu złożonym, urządzeń teclwiicznych w postaci udo-

Kłopoty olimpijskie narciarzy
Rozmowa z p. St. Pucharem, kapitanem sportowym P. Z. N

Ośrodek itretilingowy narciarzy w Za-1 
Kopanem ukończył pierwszy etap swej 
pracy. — Zawodnicy czekają na śnieg 
i trenerów.
Co myślą o przygotowaniach władze 

naszych narciarzy. Na pytanie to znaj
dujemy odpowiedź ,z ust red. St. Fae- 
cihera, fcapitana związkowego. I
W wyczerpującej rozmowie poru

szamy wszystkie najaktualniejsze pro-, 
bierny narciarstwa. |
— Przygotowania do Olimpiady — 

słyszymy na wstępie —- skopiają obec- 
cnie niemal wszystke nasze s ly. N e 
będę powtarzał znanych dobrze argu
mentów o doniosłości naszego startu
w Garm i sc h-Pa rt e nk i r c h en. reż

i choć- rozpoczynamy nasza pracę o pól 
roku wcześniej, w opinii sportowej nie- 

r ma dla mej jeszcze należytego od- 
i dźwięku, a w efekcie — ire mamy 
■ naiwazn ciszej rzeczy — pieniędzy.
i- Ogólna sytuacja zbiegła się ze 
; .zmniejszeniem wpływów w Polskim 
■i Związku Narciarskim, tak, że dziś na 

przygotowania przedolimprjskie -mamy 
y do dyspozycu oardzo n ewielk e kwoty 
o — A czy zrobiono iuż coś, w tym 
u kierunku?
— Oczywiście, nie zakładamy rąk 

i ‘ robimy co możemy. Po ukończeniu 
i -suchej zaprawy przystępujemy do tre
li' rtngu <na śniegu — przyjmując natural- 

nie, że on jye zawiedz e. No i myśHmy 
o trenerze. Coprawda sa u nas pewne 

i, kola, zbhzoue do ośrodków zawod-ni- 
i czych, które uważaia, że jest to wy- 
r datek niecelowy, że z trenera mało kto 
korzysta, że w reszcie wlasnemi siłami 
możemy doskonale zorganizować tre- 

«mng i to iia wysokim ipoz om-ie tech- 
' mcznvm. Tvm uwagom nie sposób od- 
y mówić dużo słuszności. 'Pomimo to je- 
{ dnak nie rezygnowaliśmy nigdy z tre- 
1 nera zagranicznego i teraz tego nie tt- 
f czyn my. choc sfinansowanie tej spra- 
iwy me test łatwe.
« — Czy może nam pan powiedzieć, 
!kto nim będzie?
* — Pod tym względem mamy ogra
niczony wybór. Sprowadzamy trenera 
Hia zasadach amatorskich, nie tak jak 
■robią to mne kraje, angażujące cudzo- 
(Ziemskich narciarzy do jakiejś pracy, 
snp. w rabrvee nart, sklepie itp. Tam 
ii współdziała imciatywa prywatna, któ- 
ii rej u nas leszcze niema. Jesteśmy zda
li m jedvme na bezpośrednie rokowania 
i| ze związkami zagranicznemu głównie
ilskandynawskiem:. Miusze tutaj znowu 
। podkreślić, iz mówiono czasem, w ko- 
i Jach zbliżonych do zawodników, że

STANISŁAW FAECHER

że

ODPOCZYNEK W GÓRACH 

po „suchym" treningu. Na lewo 
Kolesar, na prawo Legierskl.

sprowadzony przez nas trener skan
dynawski. nie stal ma wysokości zada
nia. Jest to jednak niesłuszne. Niech 
pani weźmie dla przykładu takiego El-
wruma. Gdy baw l u nas i był w do- fiinansowych. Po drugie niusimy sobie 
skonałej formie, mówiono o nim. że j po w edzieć całkiem wyraźnie, czego 
jest siłą przeciętna. Dziś zazdrości się, spodziewamy sie po najbliższej Olim- 
go Czechom, iako jednego z najlep-; pjadzi... Mojem zdaniem cały nacisk
szych fachowców. Obecnie czekamy 
na odpowiedź z Północy. Nie jest wy
kluczone, iż przyjedzie do nas Alf An
dersen.
Ujemną strona naszych przygotowań 

jest szczupła ilość grupy ol mpijskiej, 
daleko skromniejsza, niż w latach ,po-

WEMBLEY CANADIANS z LONDYNU 
mimo brutalnej gry zostali pokonani przez L. T. C. Praha 2»0 

w Pradze.

binatorów" i specjalistów - skoczków, rządzimy obóz zjazdowy, starając s ■.
Pozatcni sto mv przed dnn.oslym pro-' przedewszystkiem o ..opracowan e 
hiemem naszego startu w biegach zja-1 tych zawodni ków, którzy chcą się po- , ... -

■ świecić wyłącznie biegom zjazdowym. ■ więc nadchodzący sezon posuwamy.
Dostosowaliśmy też do tego nasz pro-5 na eksperymenty, a w przyszłym se*

i gram tegoroczny. I zonie stworzymy powszechną konta*
| Duża ilość biegów 
świadczy o zwrocie, jaki sie u nas do

Po 6-du latach, znowu w Lidze
Śląsk (Świętochłowice) bije Naprzód 2:1 i zyskuie promocję do extra-Klasy

CHORZÓW, 16.12. — Tel. wł. — 
T. S. Naprzód (Lipiny) — K. S. 

Śląsk (Świętochłowice) 1:2 (0:2).
Zagadka, kto z trzech finalistów 

wejdzie do naszej ekstraklasy zo
stała dziś na boisku K. S. Naprzód 
w Lipinach rozwiązana. Mimo wy
granej, goście nie zareprezentowali 
się tak, jak to na 100 proc, fawory
ta przystało, lipiniacy mieli bowiem 
dużo więcej z gry.

Należałoby się wobec tego zapy
tać, czy K. S. Śląsk wygrdł zasłuże
nie. Odpowiedź jest krótka i' nie 
może ulegać dyskusji: zupełnie za
służenie, chociaż z różnicą tylko 
jednej bramki, wykazując w piątem 
w ostatnich trzech miesiącach spot

i kaniu z Naprzodem swą wyższość. 
I świeżo upieczony benjaminek i 
'eksligowy zespół w jednej postaci 
I wygrał zawody dzięki przytomnej 
j grze jego ataku i bramkarza, które 
go kibice świętochłowłccy po skoń 

[czonym meczu wynieśli na rekach 
। z pola walki.
I Po rozpoczęciu gry do 7 minuty 
(panuje niepodzielnie Naprzód, 
(jednak niespodziewany wypad Ślą- 
i ska kończy się efektownem poda- 
' niem Olbrycha, skierowanem do 
i Więcka, który z odległości 8—10 m. 
j posyła piłkę pod poprzeczkę. Po 
tym sukcesie Śląsk rozgrzewa się 
powoli, a Naprzód bynajmniej nie 

j peszy się utratą bramki, demonstru 
jąc grę o rzadko widzianym pozio
mie technicznym i taktycznym. W 

i 19 min. w zamieszaniu podbramko-

wem Bryła II chce piłkę „główko
wać" robi to jednak dość niezręcz
nie, gdyż nieposłuszna piłka ląduje 
na zasłoniętej ręką twarzy: jede
nastkę egzekwuje sam kapitan Na
przodu, "Michalski bierze rozpęd 
od przeciwnej bramki i... aut.

Po zmarnowaniu przez gospoda
rzy jeszcze kilku dogodnych pozy-i

cyj, w' drużynie tej zaczynają grać 
nerwy. Przeciwnie, Śląsk gra zupeł 
nie spokojnie. Rezultat <io pauzy pa 
da na minutę przed gwizdkiem: Ól- 
brych przerywa się 1 strzela ostro. 
Wysocki pięknie paruje, nie może 
się już jednak obronić riposty Go- 
da. 2:0.

Po zmianie Naprzód stawia lponow.nie do ofenzywy, zaczyna je- 
; dnak górować dopiero z chwilą

W Harrachowie. w r. 1932 Manusans 
był coś setny, a potem w Bańskiej 
Bystricy Bronisław Czech pobił wszyst 
kich Czechów.

Jakie stad wnioski? Zawodnicy nasi 
na terenie normalnym bija innych swą 
techn ką i stylem. Gdy przychodzi od
wilż, kiedy decyduje siła fizyczna, za* 
-wodnik nasz nie może nic zrobić.
To też w Ośrodku dzięki odżywianiu 

. gimnastyce starali śmy sie przede* 
wszystkiem wzmocnić naszych zawod
ników.

wy.pompovzania się pomocy gospo
darzy i po kilku gorących' zmien
nych. sytuacjach. podbramkowych. 
Im bliżej końca, tern przewaga Ślą
ska staje się znaczniejsza, a gospo
darzom nie pomaga nawet ostatnia 
deska ratunku: Michalski w ataku.

Przechodząc do oceny obu dru-; 
żyn, lępiej kondycyjnie i technicz
nie zareprezentował się Naprzód, 
zwłaszcza dobrze grał jego atak w 
polu, zawodził jednak strzałowe pod 
bramką. Słabo z tej piątki wypadli 
środek, Stanowski, oraz lewoskrzy- 
dłowy Kandela, zastępujący zdy- 
skalifikowanego Bochnię. Pomoc 
trzymała się dzielnie, ale upadła 

' pod koniec meczu na duchu. Obro
na przereklamowana, Wysocki w

■bramce pewny.
I u śląska na pierwszy plan wy- 

1 bił się atak, a .zwłaszcza jego pra- 
:wa strona oraz środek. Dobra po- 
, moc miała najlepszego gracza w 
Hanusiku, obrona nie miała ze zde
zorientowanym atakiem Naprzodu 
dużo do roboty. Mrozek bronił nie
liczne zresztą strzały w pięknym 
stylu.

Przed doskonałym sędizią p.

bić. nawet na .rynkach skandynaw
skich". Miejsce w pierwszej dziesąt- 
ce jest dla nas rzeczą osiągalną. Nie 
wolno nam iedhałk zapominać, że wy
padki toczą sie w szybkiem tempć.^- 
Nie wolno nam niedoceniać N emców 
od których w Solteftea byliśmy lepsi 
a którzy pracują teraz gorączkowo 
mają wielkie środki. Będą mii nadto _ 
u siebie w domu, a to znaczy. Ijardzi/ 
dużo.

I my zrobimy co możemy. W roku 
przedolimp.jskim wytężymy wszyst
kie siły, zlikwidujemy pewne akcie i 
fundusze z tych odcinków przerzuci
my na przygotowanie reprezentacji.
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Krakowa drużyny
wystąpiły w składach:

Śląsk: Mrozek, Bryła II, Seifert; 
Walusz, Hanusik, Juretko, Więcek, 
Gieroń, God, Bryła I i Olbrych.

Naprzód: Wysocki; Michalski, 
Kalus; Klossek, Piec II, Mozgalik; 
Stefan, Piec I, Stanowski, Teuber, 
Kandela.

PLAKIETA', 
z której sprzedaży płynie do
chód na przygotowani XI-ych 
Igrzysk Olimpijskich w Ber’He.

de

MISTRZ BIEGU i TAŃCA
Nasz dobry znajomy Stanisław Petkiewicz nie zm’enił się jak 
widzimy wcale, chociaż ma za sobą dwa lata ciężkie] walki o byt

r

WALNEGO POLSKIEGO z W. IENISuWcGO
Siedzą:, radca Olchowicz, inż. Miller, prok. Kule], mjr. Baszniak 1 kpt. Kasztelęwlcz. W tyle (drugi od lewej) pik. Kilnstler.
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